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Jf~J!~;~;~w~!010eleeat radz-iecki zdemaskował 
WARSZAWA (PAP) - W dn'u 

16 bm. odbyła się w Centralnej Ra• 
dzie Związków Zawodowych konfe· 
.rencja poświęcona sprawom związa· 
nym z przygotowaniami do l\lięd~y­
narodowego Dnia Pokoju, z udzia­
łem członków prezydiów, kiero„1111-
ków wydziałów organizacyjnych 1 e­
konomicznych zarządów główn :eh 
Związków Zawodowych i Okr•:go­
wych Rad Zw. Zaw. 

podstępne manewry Anglosasów 
przy przyjmowani.u poństVtf demokracji ludowej do ONZ 

NOWY JORK, (PAP). - Jak 
już podawaliśmy, Rada Bezpie­
czeństwa większością głosów prze 
prowadz• odrębne f'(łosowanie w 
sprawie przyjęcia tlo ONZ 13 no­W konferencji wzięli rówmez u-

dział: \Viceprzewodniczący CRZZ - wych państw. Sprawie nowych 
Al. Burski, sekretarz CRZZ _ J:Iof- kandydatur poświęcono długomie 
man i kierownik Wydziału Organila- sięczne dyskusje. Należy przy­
cyjnego CRZZ - Wala.>zczyk. pomnieć. że Generalne Z!troma-

w· toku dyskusji Manuilski pod sprzeciwił się zclecy'dowanie naru 
kreśl'.ł, że prowadzona w Radzie szen!u zasady właściwego gloso­
priez prze.dstawideli bloku anglo wania, w myśl której kandydatu 
sa~~ieg!? gra nikogo nie oszuka, ry winny być rozpatrywane w ko 
pOT!leWai'· \viadom-0 dobrze, że pro lejności ich zgłoszeń. 
jekt Argentyny jest inspirowa- C:irapkin podkreślił, że celem 
ny przez USA i Wielką Brytanię. ułatwienia Radzie rozwiazania 
Delegat radziecki Corapkin za- problemu, ZSRR odstępuje od 
znaczy~ •. że wysunięte przez an- zastrzeżeń przeciwko niektórym 
glosasów zarzuty przeciwko kra- państwom pod warunkiem niesto 
jam deni,okracji ludowej mają na sowania polityki dyskryminacyj­
celu unie,możliwienie przyjęcia I ncj i równoczesnego przyjęcia do 
ich w poczet ONZ. Carapkin ONZ wszystkich 13 państw •. 

Pływająca wyspa 
„„.Anglia ~t:t11ie się 1dmi:ce .J.9-tym Stanem L'SA, a cale lm­

pcri11m Tl ryty H:ie :11<zjd:ie si~ pod 1dad:ą dolara„. 
„Ei:ening Star1dard" 

»Anglia odpływa do A mery kl« 
... „-..~··························································································· 
USA n~e przeb~erają w środkach 

w walce z konkurentami 
!W.WY JORK (PAP). - . Wa:H·1,1g I Wiado~ność „N~w. Y?rk. Post•: po­

tonsk1 korespondent dz1en111ka „New 1 krywa Sl<,! z domes1eman11 „Jo.1rnal 
York Post" - Allen donosi, ii.? do ! of Commerce", który w związku z 
senatu Kongresu USA wpłynęło ,:ze-1 anglo-amerykańską konkurencją n:lt'· 
reg skarg na misję marshallo x~ką tową podał, że administracja 11lanu 
we Włoszech, a przede w~zystkim na Marshalla zahamowała całkowicie w 
jej przewodniczącego - Zelkrb;F:ha, I ostatnich mie,siącach dostawy l'\!rzę· 
oraz. na departament naftowy N·n- ! tu górniczo - naftowego do p:rnstw 
tralnej administracji marslHll·JW· i zachodnio-europejskich z Wielką Hry 
skiej. ' tanią włącznie. Celem tej akcji hyło 

uniemożliwienie rozbudowy przeniy· 

Na konferencji om.Jwiono szcz ~gó- dzenie ONZ powzięło w dniu 8 
łowo udział Związków Zawodowych I grudnia 1948 r. uchwałę, w któ­
w . obc,110?ach l\Iiędzynarodo.weg-o 1 rej zażądało od R 9 dy Bezpieczl?ń­
Dma PonOJU ora~ przy~otowan:a <lo shva ponownego rozpatrzrnia te­
obchodu. tego. dma, ktory us.tal,my ero robll? u. J d k b d ·a 
został, Jak wiadomo, na 2 pazd~1E'r- ". P · m . e na O r~ ".· J 
nika rb. k1e toczvly się w c<:erwcu 1 ltpcu 

br. nie doprowad?:ił)0 dn :iadn:vch 

u.odn11·1a trzody chfnwne1· wyników na skutek dyskrymina-
P T

• • USA słu rafineryjnego w Zachodniej Fu· • t t ropie, który by konkurował z ame· .. roces przeCI W a gen OITI J O 1 rykańskim przemysłem naftowym. 

r IJV\ u cyjnej polityki. prowadzonej • d . przez przedstawicieli bloku an-
Haikowi ~ 7 wspóloska rionym Partvzanci Ki.orei Pl~; 

rozpoczą'ł się w Budapeszcie rii. Francji. Stanów Zjednocz?.-1wzmou.11 swą dztałalnosc n Je prze StQWiQ ;::fos?.skie.rto w odniesit>niu do Al-

d 
. , k ban'i, Bułp.-arii, Rumunii, Wę~ier 

r ZIS ryzy a I i Ludowej Republiki 1\Io?golsk1ej. 
WARSZ.'\. w A (PAP) _ w o'.o·e- Ce!em , w:vprowa~7.enia Rad~· 

nych:. ~'ł?ch, Wielk.i;j Bryt~n.11, MOSK~A (PAP) - Jak oda"e z 
BUDAPESZT, (PAP). - Dziś o zainteresowanie. Na sali znajdu Belgn i mriych kraJOW. Wsrod I . . P . J 

godz. 9 rano w sali związku za- ją się m. in. przedstawiciele pla korespondentów zagranicznych 
1 

Pen3anu Ag~nc~.a Tass, n~ tere.me f'i.e: 
wódowe~o metalowców rozpoczę- cówek dyplomatycznych oraz o- znajdują się m:n. znany pisarz ra 1 regu. p1:owmcJ1 P~łudmo;v_eJ Ko:e1 
ła się rozprawa przeciwko Raj- koło 100 korespondentów pism dz!ecki Borys Polewoj. zastępca 1 notuJe się silną dz1ałalnosc oddz1a­
kowi i współoskarżonym. Sala jest zagrmiicznych i węgierskich. Na naczelnego redaktora „Daily War j łów partyzanckich, które cieszą dę 
szczelni~ wypełniona publicznoś- rozprawę przybyli dziennikarze ker" Derek Kartun, przedstawi- 1 pełnym poparciem ze strony mfojsco­
cią. ze Związku Radzieckiego, z Polski, ciel „Unita" senator Pastore, spe I wej ludności. Partyzanci stoczyli o· 

sie od stycznia do lipca br. ro\'\icy Rezp1eczens!wa ze. slepego ~auł­
hodujący trzodę chlewną, zakont~-.ik- ~11, dele1raCJa radziecka \VTII?sła 
towaną w :ram~ch akcłi „H", zghsili Jeszcze .• w czerwc~ b. r. pr~Je~t 
15.978 wyp'aclkow szkod, które po- re:r.aluc11, prop1>nu1ący przy1ęc1e 
wstały przeważnie na skutek chorób do ONZ wszystkich z!!loszonych 
trzody chlewnej. kandyd:>tur równocześnie. Rozprawa wywołała olbrzymie Rumunii, Czechosłowacji, Bułga- ~jal.ny wysłann · k „Humanite" i j statnio szereg zwycięskich potyczek 

Powszechny Zakład Ubezpi~c.\eń Dele~at Ukrainy - Manuilski 
Wzajemnych, likwidując nat~·chm•a:..t zwrócił uwa~ę na manewry anglo 
szkody, wypłacił z tego tytułu <·d- amerykańskie, których celem jest 
szkodowania w wysokości 206.008 1)00 · niedopuszczenie do ONZ kandy­
złotyclt. datur p:'>ń!Ytw demokracji ludo-

Prowincja Kiang-Si wyzwolon·a! 
mm. ~ z oddziałami wojskowymi i polic.vj• 

Punktualnie o godz. 9 weszli na nymi marionetkowego rządu połud· 
salę oskarżeni. W skład Sądu Lu niowo-koreańskiego. 
dowegod ":'chodzą c~e~y osJobyk z Rozszerzanie się akcji partyza!le-
orzewo niczącym e er an o, 1. . 'ł ł d d " L" s 

Dzięki ubezpieczeniu trzody chL•w- wej. 13 września przedstawiciel 
nej rolnicy otrzymują pełną równo- Ar.~entyny zażądał głosowania w 

który - jak wiadomo prowadził i:IeJ zmusi 0 w a .ze „rzą u 1- yn-
rozprawy przeciwko węgiersk · m Mana do _w~:słama. w t~ren. ~n.1cz­

regularnej do opanowania półno- zbrodniarzom wojennym, Imredy nych oddziałow woJska 1 PphcJ1. 

Nowe zwycięstwo Ch?ńskiei Armi Ludowei 
nad °"'oiskami faszystowskiego. Kuomintangu 

wartość poniesionych strat. 1 sprawie przyjęcia na członków PEKIN, (PAP). - Agencja No­
' ONZ tylko 7 państw, wygodnych wrch Chin donosi, iż w wyniku ~jtw~~~~!~~ejp::t~~~n~e~it~~~~ i ~:1~~~~~rciu rozprawy przewod Metałowcy amerykańs.cv . Rekiny WaU-Stree_t anglosasom. Za tym projektem działań Chińskiej Armii Ludowej 

• wypowiedział się natychmiast de rozpoczę'tych w końcu kwietn:a b1orq Iran legat brytyjski - Cadogan, - br. cała l)rO\Virtcja Kiang-Si zo-
t składając wniosek o rozpoczęcie stała wyzwolona spod jarzma kuo 

działały z C~ińsk, A_r~i_ą. Luda-, :1ic~ący Są~u o~c7:ytał akt o&kar Z8P0W a1a1ą stra1k 
wą, wyzwa~aJ~~ r~wmez _1 inne te zei;1a wę~1ersk1eJ prokuratury NOWY JORK (PAP) _ J k .; . 
reny prowmcJ1 K1ang-S1. panstwoweJ. a .uz 

podaliśmy, prezydent Truman powo-• k li ! głosowania od kandydatury Por- mintangowskiego. Agencja uja­W. ,,Ople ę ! tugalii. Stano~,i~ko Cadogana po wnia piazy tym dużą rolę party-
MOSKWA (PAP) Agencja Tass 1 parł przedstaw1c1el USA - Aus- zanckich· oddziałów ludowych, 

Wywiad USA w Tri2cnii łał do życia komisję dla zbrida;;ia 
konfliktu między metalowcami a ich 
pracodawcami w Stanach Zje<ln0c~o­
nych. Komisja ta ogłosiła spra,vo­
zdanie, w którym prawie w z11i;11:ł· 

ności odrzuca postulaty robotnik.Jw. 
Qla zachowania pozorów, komisja ta 
uwzględniła w minimalnym stopniu 
niektóre żądania robotników. 

donos' z Teheranu, że wkrótce pny- ·1· tin. które . dopomogły chińskiej armii 

~~~~i~znt~:~~n~i:::~!~ań~kt.n~~!~Y~~~: I Policja. brytyfska 1111nu1111111111111111111111111u1111111111111 

tel~ ~ił!<l ~i:~~r:~j~~ec~~
1

e~ned-1~zykanułe be·z . d. o·· Dlny· eh 
prześladuje . antyfaszystów niemieckich 

stawicieli kongresu USA oraz 5 .·e- ~ 3 
prezentantów Wall-Streetu, Wvni- LONDYN (PAP) - w ro1•otni- \ wyprowadziła silą zabarykad•:hVll.9 

kiem tej wizyty - jak się podkrc~ia czych dzielnicach Londynu powszech- nych yv swym pomie!!lzczeniu bezdom 
w postępowych kołach Teheranu - ne oburzenie wywołały represje µoli· nych. Członków poszczególnych ro­

BERLIN (PAP) - _Dziennik „::-Ta- I którego czele stoi pułkownik Hig­
tional Zeitung" podaje wypowiedź gins. J eclnym z naczelnych zadań te­
jednego z wyższych oficerów 'lm,:ry- go oddziału jest ścisła obsenncja 
kańskiej administracji wojskowej roa wśród „niebezpiecznych elementó "'"• 
temat działalności wywiadu USA na pod którym to mianem rozumie ~ię 

Dziś podano do wiadomości, że 

przewodniczący korporacj\ właściele!i 
przemysłu stalowego Fairless nie 
zgotl · · t się z zaleceniami komisji. 
W t: n stanie rzeczy członkowie 

związku zawodowego metalowr.ów 
USA domagaią się rozpoczęcia ;;tn;j. 
ku. Strajk taki rozpocznie się w dniu 
25 września . 

będzie silniejsze związanie i uzalfż. cyjne wobec 3 rodzin bezrobotnych, dzin rozdzielono, umieszczając kc.bie- terenie Niemiec. 
nienie Iranu od imperialistycznych które, nie mogąc znaleźć innego 110- ty i mężczyzn w różnych w1~z1e- Ostatnio utworzono przy wyd·liale 
planów Stanów Zjednoczonych. mieszczenia, zamieszkały w opusJ:czo niach. · Należy zaznaczyć, że "·śród amerykańskiego wywiadu w Europ'e 

Polski Komitet Pokoju 
powstał we Francji 
PARYŻ (PAP) - Z okazji ">:b!i:7.a-

. jącego się Dnia Pokoju -.... 2 paźrizier 
nika - Polski Komitet Pokojowy we 
Francji, w skład którego wchJd~ą.: 
Zwiazek Polaków b. Uczestnil{óW 
Ruchu Oporu, ZMP „Grunwald", C•r­
ganizacjn. Pomocy Ojczyźnie i .7,mą­
zek Kobiet im. Marii Konopnkkiej 
wydał apel do wychodźctwa pohkie­
go we Francji. 

Apel Polskiego Komitetu Pokojo­
wego wzywa emigrację polską we 
Francji do wzięcia masowego 11dzla­
łu w zgromadzeniach pokojow?ch, 
manifestacjach i głosowaniu .i:a po­
kojem, które odbywa się we Francji. 

Przez oddanie głosu na rzecz po­
koju - czytamy w apelu - wychudź 
ctwo polskie zamanifestuje swofo głę· 
boką miłość do Ludowej Ojczyzny. 

nych lokalach w tzw. domu przl'i· uwięzionych znajduje się jedna ko-
ściowym londyńskiej dzielnicy P;:d- bieta w 9·tym miesiącu ciąży. specjalny „oddział niemiecki'', na 

dington. Policja użyła wszelkich 1'rod H••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
ków celem usunięcia bezdomnvdt z i 
zajętych przez nich lokali. Bezdom- : 
nym wytoczono sprawę sądową i u- : 
zyskano wyrok skazujący. Policja : 

Premier - Zapotocky 

na Miądzyna rodowych Tarrach 
w Pradze 

PRAGA (PAP) 
Premier rządu czechosłowackiego 

Zapotocky zwiedził w towarzy;;tw1e 
członków rządu 01·az sekretarza f!e­
neralnego Komunistycznej Partii Cze 
chosłowacji Slansky'ego pawilon C'Ze­

chosłowacki oraz stoiska zagrani":me 
na l\1i~dzynarodowych Targach w 
Pradze, interesując sif szczególnie 
ekspozycjami Związku Radzieclcfo~o, 
Polski i pozostałych państw dentokra 
cji ludowej. 

• K+o ·o· t r z V m a ł 9 
.L n a g r o d ę · ·• 

·za rozwiązanie ~ 
llfflllllU lllll I lllllllllllllUllllllllllll . ~ logogryfu Nr 1 
Wczoraj w godzinach wieczornych w redakcji „Głosu" 

odbyło się losowanie nagród dla uczestników konkursu roz­
rywek umysłowych, którzy nadesłali prawidłowe rozwiąza­
nie logogryfu Nr 1. 
Pierwszą nagrodę -

w postaci wiecznego p1ora marki Evcrsharp ze złotą • 
14-to karatową stalówką wylosował Edmund Brzozow~ 
ski - zam. w Pabianicach, ul. Sienkiewicza 9 m. 12. 

• Nagrody książkowe: 

~········································································ 
Jerzy Jamroziak - Łódź, Południowa 21 (M. Jastrun 
„Mickiewicz"); Edward Król - wieś Strożyska, poczta 
Nowy Korczyn, powiat Busko (B. Prusa „Faraon" w 
trzech tomach); Andrzej Migdałło - Kutno - Mieczy­
sławów, Liceum Rolnicze 1 '(E. Tarle „Napoleon"); Bro­
nisław Rozpięrski - Łódź, ul. Pieprzowa 22 (Ewa • 

Jubileuszowe Targi w Pradze 

• 

1 Curie - „Maria Curie"); Stańczyk Fr. - Łódź, Rzgow­
ska 18 m. 39 (S. Babajewski - „Kawaler Złotej Gwia­
zdy"); Henryk Kc.rczewski-Łęczyca, ul. Żymierskie­
go 15 (I. Erenburg - „Upadek Paryża"); Tadeusz Gaj­
da - Łódź, ul. Ogrodowa 28-a, pokój Z8 - II-gi Dom 
Akademicki (J. Andrzejewski - „Popiół i diament"); 
Głpwacki Stanisław - Łódź, Strykowska 21 (Brandys 
- „Miasto Niepokonane"); Wacław Kopacki - Sokol­
niki koło Wielun~&. (A. France - „Gospoda pod Kró­
lową Gęsią Nóżką"). 

Uczestnicy konkursu powyżej wymienieni, a zamieszkali 
w Łodzi, mogą zgłosić się po odbiór nagród w poniedziałek, 
dnia 19 września rb. w godzinach od S do 17-ej do Redakcji 
„Głosu", Łódź, Piotrkowska ~6 - front III piętro. Nagrody 
nieodebrane w tym czasie - prześlemy pocztą. 

... „ .............•...•..•. ~ ...................•........................ 

postepową i prawdziwie demokratycz 
ną ludność niemiecką. Szczególn1 u-
wagę zwraca się na robotników i po­
stępową inteligencję, występujących 

otwarcie za zjednoczeniem Niemiec. 
Obecnie „oddział niemiecki" ro1l>U 

dowuje swoją szpiegowską sieE w 
Berlinie. · 

.1t: olosne nrób11 

Przeszkoleni przez' oficerów USA . --­
lotnicy ja~ońscy - w szueeach wojsk Kuom ntaneu 

PEKIN (PAP) - Prasa chińs ,,a 
donosi, iż do Kantonu przybyło kill;u 

„ Młodzieżowy 
Sklep Spółdzie~ezy" 

powsta ie na Sląsku 
KATOWICE (PAP) - Spółdziel­

nia Spożywców w Gliwicach ukon·~·q 
la obecnie przygotowania do otwar­
cia pierwszego na śląsku „Mło,l.;1e­
żowego sklepu spółdzielczego". 

W nowej placówce spółdzielr.zej 
obsadę stanowić będą wyłą·: mie 
członkowie ZMP. 

W kilku 

dziesięciu pilotów japońskich, zwer­
bowanych przez specjalnego wy;;łan­
nika Cz:mg-Kai-Szcka. Pozostali pi­
loci z liczby 300 zwerbowanych przez 
Kuomintang, wyll!dowali na Formo­
zie, :r.ajmują.c tam bazę lotniczą Tai­
hung. 

Również amcryka11ska agencja U­
nited Press potwierdza wiadomo~o:i o 
przybyciu pilotów japońskich na J.'cr 
mozę. Wszyscy lotnicy japoń:;;:y 
przed opuszczeniem swego kraj n ·o­
trzymali wyszkolenie na aparat:ich 
amerykańskich. Instruktorami na 
tych kursach byli oficerowie lotnic· 
twa Stanów Zjednoczonych. 

wierszach 
.. L~NDY~ (PAP) -: Don~szą :t. To I łą swą uwagę na akcji werbowm1ia 
,,;10, ze związek KoreaI!CZykow, nne:::z łamistrajków. 

kających w Japonii, złożył w głów- * • * 
nej kwaterze generała Arthura pm- LONDYN (PAP) - 21 bm. w r~0n 
test przeciwko dekretowi rz<!dU .ia- dyme odbędzie się wiec zorganizowa­
pońskiego, zakazującemu clziała!no- ny staraniem Komitetu Obro1l•!Ów 
foi tego związku. Pokoju. Na wiecu przemawiać będą 

~ * * m. in.: dziekan katedry Cante>th!1ry 
HELSINKI (PAP) Dzienn:k Johnson, laureat nagrody Nobla -

„Vapaa Sana" komunikuje, że w ea- prof. Berna! oraz przewodnic~'ł<'Y 
łej Finlandii odbywają się zebrania brytyjskiego Komitetu Obrońców ł'o 
organizacji związkowych, na których koju - Crawther. 
potępia się ostro rozbijacką iziałal- RZYM (PAP) - Dziennik „U;,i­
ność prawicowego kierownictwa cen- ta" podaje, iż na posiedzeniu komisji 
trali fińskich związków zawodowych. parlamentu włoskiego ujawnion:> (·b­
Uczestnky zebrań stwierdzają, Żtl o- niżkę dotacji budżetowvch na roboty 
hecne kierownictwo koncentruje t·a- publiczne 

I 



L. 

RozwójkrajOw emokracji u o e· adrodze~~. ·sow~t„!~.~~ 
D Zl~NNIK „PRA';DA" .• zamieś- Al r t 1111" u I F. "o n st a n t (j n o H' a w 9,P r a IJlJ dz I e lizmowl, który stanowi najwlek· ~ił obszerny Ml)'kuł p1ora Kon- 7 j d · 

1 
b • ńst 

0 
dla socja· 

stantinowa pt. „Kraje demokracji Cały bieg rozwoju historycznego szcza w rolnictwie. Ustrój dcmokra- spcłccznci;o, gospodarczego I kul dob1tny wyraz w ze noczemu par- sze n e ezp.ecze w 
ludowej na drodze do socjalizmu", w przygotował powstanie ustroju de- ej: ludowej n:eu.>tan11:ie rozwija s:~ turalnego krajów demokracji lu- til robotniczych w jedną oartię na Ustycznego rozwoju demokracji 
którym omawia szereg zagadnie"i, mokracji ludowej. Poastawowym wa- i doskonali przechodząc szereg eta- dowcj. Partie lmmunistyc:zne- i zasadzie pełnego uznania ideologi'. ludowej. 
związanych z historią powstania, o- runkiem jego utworzenia i pomyśl- pów swego rozwoju. W toku roz- robotnicze stały się obecnie pot!- marks:stowsko - leninowskiej i bol- Ucząc się na wielkich hlsto-b ta kt · t · • · 11 • ··• · d m ktatyczncgo zmienia się stawową, kierowniczą ~ną w ecnym s nem oraz perspe ywam1 nego rozwoju jes istmeme wie nego wOJU e o ~ szewickich zasad organizacyJ'nych. rycmych doświadczeniach budo• r ·a kr ., d k „ l d · t · l' t · h' t również układ sił klasowych. swych krajach. ozwoJ aJow emo racJt u oweJ. mocars wa socJa is yczneg'O 1 1s o- d-' ł Partie komunistyczne 

1 
rooot- socjalizmu w ZSRR, kieruj~ Fragmenty tego artykułu zamies?.- rycznego zwycięstwa Związku Ra- W pierwszym etapie do u ,_a u Charakteryzuj~c przemiany gospo- wy . 

czarny poniżej. dzieckiego nad faszystowskimi Niem w rządzeniu państwem na równ: z darczo _ społeczne, jakie zaszły w nłcze kra.łów demokracji ludowej się teorią marksistowsko • leni· 
POWSTANIE I ROZWóJ KRA· cami. Wojska radzieckie, które wkró przedstaw;cielami robotników, chło- krajach demokracji bdowej, „Praw- prowadzą konsekwentną walkę o nowską, masy pracujące kraJ6w 

JóW DEMOKRACJI LUDOWEJ - czyły do krajów Europy środkowej i pów i inteligencji pracującej dopu- da" omawia znaczenie. nacjoi:ali7.acji l swoje ideoJogict.ne i organizacyj- de.mokracJi ludowej zwarcie -sku.-
postawiły na porządku dziennym południowo - wschodniej, wyzwoliły szczano przedstav.icieli burżuazj: 0 przemysłu, transportu 1 bankow, kto- ne wzmocnienie, wypędzają<' ze. pione . ak6ł partii komnnlstvcz-
dnia szereg ważnych zagadnień teo- je nie tylk<> spod tyranii faszystow- ile współpracowali on.i \ryjaln!e z ra zniszczyła w krajach tych pano- dk b 
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retycznych. Słuszne ich rozwiązanie skiej, ale i zapobiegły okupowaniu władzą ludową. wanie kapitału zagranicznego i ro- l swych szeregów przypa owe nyc ro o n czycb - P Y d t · t ·· k · I · · h · · 1· ó 1 Nastwn:e W toku rozwoju .1emo- d · · t ł d ta "" bu wro•i<' I oportunistyczne "le-men- krokiem Id"' naprzód drogą hu• na po s aw1e eorn mar s1zmu- eni- 1c ,Pr_zez 1mpe:1~ i~t w ang o.-ame- kratycznego w miarę tego jak coraz z1mego 1 s worzy a po s '· „ - „ ... , 
nizxr.u było nieodzownym warunkiem qrkansk1ch, umozhwił~, w całeJ ~eł- bardziej _ krystalizował się socja- downictwa socjalizmu. ty. Partie te prowalhą zd~ydo- downlctwa podstaw soc,ia.lłzmu. 
pomyślnego rozwoju tych krajów w n~ narodom ~ych kraJOW. samodz1el- l:styczny charakter nowej władzy Rozwiązanie kwestii rolnej w kra- , 
kierunku do socjalizmu. Wielka za- me decydowac o swym losie. I odbywał się proces odsiewania tym- jach demokracji lud?wej. różni„ się Na szpaltach 
sługa rozwiązania tych teoretycz- Równie ważna i konieczna okazała czasowych towarzyszy drogi, nie- istotnie od rozwiązama teJ kwestn w prasy 
nych zagadnień należy do partii bol- się pomoc ZSRR w toku dal11zego które eler( . . ty burżuazyjne prz~cho Zwiazku Radzieckim. W ZSRR jed· 
szewickiej, do tow. Stallna. rozwoju demokracji ludowej - w za dziły od wsp~łpracy ~ władzą ludo- nym. z pierwszych kroków władzy K e~ 

Na V zjeździe Komunistycznej w do walkt przec·wko dalszym riułziecldej był dekret w sprawie na- r 13' Partl'i Bułgar1•1· n-0r.,.i Oymt't...,.,a warciu traktatów pokojowych (z Buł ą • . W z · k R ~ " •v '' • • • • przeobr ':eniom demokratyczn•,rm. cjonalizacji zienn. ,w1ą,z u a· 
kumoterstwa 

oświadczył: garią.' _Ru:riu~tą 1 ~ ęgramt~ • w. prze- przechodziły do obozu wrogów wła- dzicckim ziemia stanowi własność 
„Będziemy 11awsze wdzięczni zwyc1ęzenm IZolacJ1 ze'wnętrzneJ tych dzy ludowej. Natomiast masy pra- całego ludu. Natomir.st w krajach 

za tę be1cel\llą i aktualn11 pomoc, krajów, w odbudowie i rozwoju ich cujące w toku demokratycznego :-oz demokracji ludowej istnieje w chwi-
którą otrzymywaliśmy od wi<'lkiej gospodarln. Ta bezinteresowna, hr:\f.· woju i walk: klasowej nabiera!y co li obecnej prywatna własność ziem1, 
partii bolszewickiej, a przede nia pomoc była trwałą podstawą 'b- raz wiekszego z111czenia polityczne- co stwarza dndatkr.wc możliwośt:i 
wszystkim osobiście od tow. Sta- mocnienia i dalszego raz.woju krajów go l pod kiernvn:ctwem klasy ro- rozwoju elementów kapitalist~· cz­
lina w formie rad i wyjaśnień, demokracji ludowej. We wszystkich botniczei oi:'oz partii komun'slyrz- nych na wsi. Kraje te mus'llJ. jeszcze 
dotyczących zagadnień polityki tych krajach masy pracui:J<:e z mi- nei cor3ż cfolej i f.m:elei 7C1ażai :~ k•.J dokonać wielkiej i trndnej pracy tv 
n:i.szcj partii, jako kierownicz<'j lością nazywają tow. Stalina swym socjal;1mmvi. clzir>C:zin!e skierowania g:>s)'>odarki 
"iły demokracji ludowej". nauczycielem, 1>rzyjacielem i ojcem. W chwili obecnej uk~ad sil kła rolnej na tc>rY rozw0ju socjalistycz­

Ro~a walk narodowo-wyzwoleńczych 
\V okresie drugiej vvojny światowei 

Poważny wpływ na po~tanie i 
rozwój ustroju demokracji ludowej 
miaro walka narodowo-wyzwolcńc:z:i, 
któ:-n rozgorzała w czasie drugiej 
wojny światowej. W toku tej vrnlhi 
odbywnio się ścisłe rozgranic:::cniA 
sit walczących, w całej pełni ujaw­
niła się zdradziecka rola reakcyjnej 
góry burżuazyjno - obszarniczej, któ 
i-a znalazła się w jednym obozie z 
niemieckim najeźdźcą. faszystowskim 
i została wraz z nim rozgromiona. 

W toku walki wyzwoleńczej masy 
ludowe .krajów Europy środkowej i 
południowo-wschodniej zdobyły duże 
doświadczenie polityczne, okrzepła 
jedność mas pracujących, powstały 
zaczątki przyszłej władzy ludowej, 
tworzyła się nowa armia de:rnokra­
tyczna. Walka narodowo - wyzwoleń· 
c~a w tych krajach była jednocześ­
nie wojną klasową ludu pracującego 
z klasą robotniczą na czele i pod kie 
rownictwem jej awangardy komuni­
stycznej przeciwko burżuazji, obszar 
nikom1 reakcyjnej biurokracji i mo­
narchistycznym ' oficerom, którzy 
wszędzie współpracowali s okupan­
tem. 

L ENIN STWIERDZ'lł.,, źe „ .. Cen­
tralnym zagadnieniem wszel­

kiej rewolucji jest za«adnienłe wła· 
dzy państwowej". Z uwagi na llW'l 
treść klasową. pańsnvo w krajach 
demokracji ludowej jest władz3 ludu 
pracującego miast i wsi z klasą 'to­
botnicz1& i jej awangard4 komuni· 
styczną na czele. W konsekwencji 
państwo to stanowi jednlł z form 
dyktatury proletariatu. 

Dla każdego !(!ni.nowskiego marksi 
sty je3t aksjomatem, ie dyktatura 
proletariatu w okresie przejście. od 
kapitalizmu do komunizmu jest ko­
niec:ma i nieunikniona. KRAJE 
DEMOKRACJI LUDOWEJ WKRO­
CZYŁY NA DROGI;: SOCJALIZMU. 
BEZ DYKTATURY PROLETARIA-

TU PRZEBYć TEJ DROGI NIE 
MOŻNA. AbY, utr:?:yrnać zdobytą wła 
dzę, aby ją wzmocnić i ucz:;ni.ć nie­
zwyciężoną, ~str.:ij demokracji lndo­
wej musi spełnić con:i,imni<'j trzy 
podstawuwe funkcje dykt:ltury 1.r,1-
letariatu, sfot'mutowane przez tow. 
Stalina: 

a) złamać opór obalonych i wy. 
właszczonych przez rewolucję 
obszarników i kapitalistów, zlik­
widować wszelkie ich próby I•ł'zy. 
wrócenia władzy kapitału; 

b) zorganizować budownictwo 
w duchu skupienia wszystkich lu· 
dzi pracy wokół proletariatu i po· 
prowadzić tę praco w kierunku, 
przygotowującym likwidację i mi 
szczenie klas; 

c) uzbroić rewolucję, zorgani­
zować armię rewolucji do walki 
z wrogiem zewnętrznym, do wal· 
ki z itnperializmem. 

Swoisty spos6b przejścia krajów 
demokracji ludowej do socjalizmu 
tłumaczy się tym, iż powstały nowe 
warunki, w jakich odbywa się budow 
nictwo społeczeństwa socjalistyczne­
g.I). Nie , zmienia .to zaąadniczej tezy, 
że ustrój demokracji ludowej i ustr6j 
radziecki zbieżne są w tym, co jest 
główne i zasadnicze, że są ustrojami 
jedhegó typu z uwagi na swą treść 
klasową, że są dwiema formami dyk­
tatury klasy robotniczej. 

Wypływa stąd bardio istotny 
wniosek o konieczności wszech­
stronnego zbadania i jak najszet• 
szego wykorzystania w krajach 
demokracji ludowej wielkiego do· 
świadczenia budownict11·a s~Jali· 
stycznego w Związku Radzieckim. 
Doświadczenie ZSRR - jak mó­
mił Georgi Dymitrow - „jest je­
dynym, najlepszym wzorem dla 
budowania socjalizmu zarówno w 
Bułgarii, jak i w innycla krajach 
demokracji ludowej". 

Droga do socjalizmu drogq walki 
Stosunkowo pokojowy rozwój kra- Walka klasy robotniczej i Jej 

jów demokracj: ludowej w k:erun- awangardy komunlstyezńej prze 
ku socjalizmu n!e oznacza, że likwi- clwko wrogom klasowym, prze· 
dacja dawnego reżimu reakcy1nego ciwko prowoka.torom t szpiegom 

i powstawanie nowego ustroju społecz obcego WYWfadu jest nie tylko 
nego przebiega bez walki klasowej, sprawą, wewnętnną mas pracu-
że odbywa się tu pokojowe wrasta- jących krajów demokracji ludo-
nie kap:falizmu w socjalizm. Wręcz wej, ale i Ich Gbowlą:r.kłem mię-
przeciwnie - toczy się tu ostra i za dzynarodowym wobec całego o-
ciekła walka klasowa. bozu demokracji i socjalizmu. 

Reakcja wewnętrzna, popierana i Trudność dalszego rozwoju tych 
inspirowana przez imper.:al~tów sta krajów w kierunku socjalizmu pa­
wia zaciekły opór wobec wszystkich I lega na istn.ien.iu gospodarki pry­
pocz~-nań władzy ludowej, usiłując watno - kapitalistycznej i. drobno-
przsrwrócić jąrzmo kapitału. towarowej w przemyśle, a zwła-
~ Mi W *E1 

(4) 
- Ależ odoarł. - To idealizm. Tutaj to nie jest przyjęte. 

Rzad nie ma p~awa wtrącać się do spraw prywatnych ... · 
Starałem się być coraz skromniejszy wobec jego ;pogodnej 

~owycłl w kra;l:ich <ll;)mokracjl lu nego . 
tfow<'j róini i;ic; ju~ istotnie <id 
układu Eil klasir.vych w :>knv· W jaki sposób można przezwycię­
szym ~r.resii> istnienia ustr~ju iyć te trudności? Istnieje jedna tyl­
dcmoli;ł'ac.il lncloWcj. Nirpomier- ko droga - droga ograniczenia, wy­
nie wzrady ~iłv i rola klasy ro· ~~rcia a nastr-pnie lik\.\<idacji elc· 
hctni~ej. r,a!tii kcmuni:;h•cznvrll nwntów kapil;alistycznych na ! n­
i rohctniczycll we wszysGtirh <'ie i!obrowo'.ncj spółdzielczości pro­
dzif'd:r.lnach ż:rcia państwoweiro . . !uk('y,inej. 

Formy spóld~ie1 czości produkcyjnej na wsi 
S P(1ł,D7.lELNIE PRODUKCYJNI<:: 1 runki przejścia do planowego prowa-

w gospodr.rce wiejskiej krajów dzenia gospodar}<i narodowej .. Pierw­
demokracji ludowej rozwijają się w sze płany gospodarcze w kra.Jach de­
róźnych formach. · mokracji ludowej obliczone były na 

Najbardziej rozpowszechnioną for- 2-3 lata. 
* «> * mą jest :iipółdzielnia oparta na na­

stępujących zasadach: Chłop, który 
wstąpił do spółdzielni oddając jej swą 
ziemię na zasadach dzierżawy. Pra­
ce polne prowadzone są wspólnie, a 
dochody dzielone między członków 
spółdzielni odpov„iednio do ich pracy 
we wspófoym gospodarstwie i odpo­
wiednio do ilości ziemi, przekazanej 
spółdzielni. Ziemia ta znajduje się 
we mpó!nyP1 użytkowaniu, ale uwa­
Żlme. jest za własność poszczegól­
nych chłop8w. 

Tak więc spółdzielnie te różnią się 
jeszcze pow_ażnie od kołchozów ra­
clzieckich, które tworzone są na zie­
mi znacjonalizowanej, stanowiącej 
własność ca-tego ludu i są gospodar­
stwB,mi typu socjAlistycznego. Go­
spodarstwa spółdzielcze w krajach 
demokracji Judowej tworzone s~ na 
ziemi prywatnej i istnieje w nich ,je­
szcze dochód nie pochodzący :t.. pra­
cy w postaCi czynszu dziertawnego 
ta !i:iemię, przekazaną spółdzielni. 

Partie komunistyczne i robotnicze 
stopniowo pnygo'towują masy pra­
cującego chłopstwa do przejśc:n na 
tory socjalizmu. Masowe uspółdziel­
czanie wymaga długiej p.racy przy­
gotowawczej. Konieczne jest stwo­
rzenie bazy technicznej dla rekon­
strukcji g-ospodarki wiejskiej. Trze­
ba, aby chłopi na włnsnym doś,,;aJ­
rzeniu przekonali się o wyższ(lści g.)­
spodarstw zcspo!owych n~d drobnv­
ml. gospodarstwami indy'l\.;du:iln:1mi. 

W miarę tego, jak nast~pi do· 
browolne zjednoczenie podstawo­
wych mas chłopskich w gospodar 
stwach zespołowych, jak ,1,godnie 
z uchwałami samych chłopów U· 
legnie zmniejszeniu, a w l:ońcu 
i zniesieniu czynsz dzierżawny za 
ziemię pr,eku:aną spółdzi"?lni -
rozwiązane zostanie zagadnienie 
n:icjonaliiiacji ziemi, albowiem 
ziemia znajdzie się w wieczystym 
użytkowaniu gospod~ustw zespo· 
łowych. 

Przejęcie przez państwo kluczo­
wych g:lłęzi przemysłu oraz sukcesy 
w odbudowie zdewastowanej prze?. 
wojnę gospodarki stworzyły wa-

Wykonanie tych pierwszych pla­
nów już zakończo:to, lub też zakoń­
czy się w toku bieżącym. Obecnie o­
pracowuje się, a w poszczególnych 
krajach już opracowano plany 5-let­
nie i 6-letnie, które mają na celu 
zbudowanie podstaw socjalizmu. 

Masy pracujące krajów demll-
kracji ludowej w szerokim zakresie 
wykorzystują doświadczenie 
ZSRR. Sprawdziły się słowa tow. 
Stalina, wypowiedziane w roku 
1928, ze NEP jest nieuniknioną 
fazą rewolucji socjalistycznej we 
wszystkich krajach. 

* *' * Co się tyczy Jug:o.sławii,_ to burJu. 
azyjno - nacjonalistyczna klika Tito, 
która zdradziła zasadę internacjona­
lizmu i zdezerterowała z obozu soc­
jalizmu i demokracji do obozu irnpe­
rializnm i faszyzmu - sprzeniewie­
rzyła się interesom narodu jugosło­
wi:lńskiego i całego obozu demokra­
tycznego: 

Banda zdrajców i szpiegów zlilnvi­
dowała w Jugosławii ustrój ludowo­
demokratyczny, wprowadziła porząd- ( 
ki kapitalistyczne i reżim poJicyjny I 
typu fas:r.ystowsko - gestapowsl:: ~;Jo. ł 

Opublikowany akt oskarżenia wę­
gierskiej prokuratury państwowej w 
sprawie Rajka i jego wspólników 
wskazuje dobitnie, jakie zdradliwe i 
jadowite plany snuła haniebna szaj­
ka, która postawiła sobie za cel po­
zbawić naród węgierski jego zdoby­
czy demokratycznych, oderwać go od 
obozu socjalizmu i oddać go na żer 
imperialistom. B:lnda Rajka starał'l 
się osiągnąć swój cel przy zbrojnym 
poparciu zawziętych szpiegów Tito­
Rankowicza. 

Konsekwentna walka 
o wzmocnienie ideologi­

czne i organizacyjne 
Ważnym osiągnięciem pracują­

cych krajów demokr•cJi ludowej 
jest jedność sił demokratyoznych 
11owstała w walce. 

We wszystkich krajach demokra­
cj! ludowej osiągnięto trwałą jed­
ność klasy robotn:czej, co znalazło 

- Rząd to ciekawe zagadnienie, owszem. Dobry rząd ~ to 
rzecz niezbędna. · Rozwiązuje on następujące sprawy: w kraju 
powinno być tyle ludzi, ile ich trzeba, by wykupić u mnie wszyst_ 
ko, co 'chcę sprzedać. Robotników ma być tylu, żebym nie odczu­
wał ich braku. Ale te~-ani jednego ponadto! Wtedy nie będzie 
socjahstów. Ani strajków. Rząd nie powinien nakładać wysokich 
podatków. Wstystko, co lud !noże dać - ja sam wezmę. Oto co 
nazywam - dobrym rządem. 

„Przeci('Ż on wykazuje głupotę - najlepszy dowód, że po­
czuwa się do wielk.ości - pomyślałem. - Kto wie, inoże to istot­
nie król ... " 

- Potrzebny mi jest porządek w kraju ~ ciągnął dalej mi-
mądrości dziecka. · · i· · d d t R d · · 

ł · rnner pewnym i z ecy owanym one!!:'l.. - zą wynaJmuJe za 
- Czy ruina wielu ludzi, spowodowana przez jednego cz o- niewielką opłatą różnych filozofów, którzy co niedziela co naj-

wieka - to sprawa prywatna? poinformowałem się grzecznie. mniej po osiem godzin uczą ludzi poszanowania prawa. Jeżeli 
- Ruina? - powtórzył otwierając szerolco oczy. - Ruina - nie wystarczają do tego filozofowie - należ:t użyć żołnierzy. 

to wtedy, kiedy ręce robocze są drogie. Albo kiedy są strajki. Ważne są nie środki, ale wyniki. Spo±ywca i rob~tnik m1ją oho_ 
Ale my mamy emigrantów. Oni zawsze obniżają płace zurobko- wiązek szanow~ć prnwo. I basta! - zakot' czył przebierając pal-
we i chętnie zastępują strajkujących. Kiedy zbierze się ich cami. - „ 
w kraju tyle, że będą tanio pracowali i dużo kupowali-wszystko 

„Nie, głupi on nie jest. To chyba nie król!" - pomyślalem będzie dobrze. t ł 
znowu zapy a em: Ożywił się nieco i teraz mniej już przypominał starca i nie-

mowlę w jednej osobie. Jego cienkie, ciemne palce poruszyły 
sie. a suchv Q'łm: szvbciei zaterkotał mi w uszach. 

- Czy pan jest zadowolony z obecnego rządu? 
Odpov.:iedział nie od razu. 

„Trybuna ·Ludu" zajlTUlje s!ę spra \ 
wą wyborów do Kom:tetów Człon­
kowskich i Gminnych R':ld Kon-
troli spółdzielni wiejskich, Pismo 
stwierdza: 

Spółdz:elczość wiejska rozwija 
się ' krzepnie. 

Ale nie wszystkie jeszcze ogni-
wa pracują właściwie, nie wszy­
st!de Zarządy ! Kom:tety Człon­
kowsk i!" przy gm'nnych spót­
d;;ielniach stoją na wysoko~' ci 2a-
dania. 

Nie wszędzie sklepy zaopatrzo­
ne są we właściwy asortyment, 
n:e zawsze towar dociera do pod­
stawowych mas chłopskich ~ nie 
zawsze jeszcze z maszyn korzy­
stają najbardziej po1.rzebujący. 

Grasuje jeszcze w wielu Za­
rządach t Komitetach Członkow­
skich kumoterstwo, pokutują 
wpływy wiejskich kapital:stów, 
ezęstokroć jeszcze panoszy się 
b:urokracja. 

W lipcu br. odbyły się wybory 
do Zarządów. 

Obecnie rozpoczynają się wy• 
bory do Komitetów Członkow­

-kich : Gminnych Rad Kontroli, 
które trwać będą od 15 wr:teśnia 
do 20 listopada. 

W związku z tym na organizicję 
pa.rtyjną PZPR spadają nowe z:.iiła­

nla. PCldst:nvowytn zadaniem .lt"st, 
aby organhac,ja partyjna wr:iz ze 
Zwią.zI;i?m Sam~pomocy Chłopskiej 

i strcrmictwawi h:dowyrnl przepro· 
wadziła szero!cą akcję u:'.wi:ld:!mia­
jącą, by: 

W wyniku wyborów weszli do 
nowych Komitetów Członkow­

skich i do Rad Kontroli zarówno 
chłoPI małorolni i bezrolni, jak l 
średnforolnł, Jak wreszcie robot· 
nicy rol I I robotnicy leśni. 
Muszą się w nieb znaleźć w, 

większej niż dotychczas ilości ko­
biety wiejskie, chcemy w nieb 
widzieć pełną zapału aktywnit 
wiejską młodzlet:. 

„ 

„ 

Ulubiony kwiat imperialistow anglosaskich 

- Rząd ro bi mniej niż by 
rnógł. Uważam, że emigrant_ów 
należy na razie wpuszcżać do 
~raju. Ale u nas panuje swoilO-. \ 

da polityczna, z której oni ko-
rzystają - z:i to trzeba płacić, 
Niech każdy z nich przywiezie 
chociażby 500 dolarów. · Czło': 
wiek posiadający 500 dolarów 
jest dziesięć razy więcej wart 
niż ten, który posiada zaled„ 
wie 50 .. , Tacy ludzie, jak włó· 
częgi, żebracy, chorzy i inni pró­
żniacy nigdzie nie są potrzebni. 

- Ależ to ograniczy przypływ emigrantów - zauważyłem. 
Starzec potakująco kiwnął głową. . 
- Znproponuję z czasem, żeby całkowicie zamknięto przed 

nimi drzwi kraju„. A tymczasem niech każdy przywiezie trochę 
złota ... Będzie to z pożytkiem dla kraju. Poza tym należy prze­
dłuzyć termin uzyskiwania praw obywatelskich. z biegiem cza­
su trzeba to będzie w ogóle uniemożliwić. Ci, którzy chcą pra­
cować dla Amerykanów, hiech pracują, ale nie należy im nada­
wać praw obywateli amervkańskic'h. Dosyć iuż sfabrykowano 
Amervkllnów. tD. c. n.). 



Załoga Nr l 
stale podwyższa i ulepsza s"\fą pro.dukcię 

Narzekania na złą jakość przędzg ,'.:wełnianej szóstki"-nie·ustają 
Jesteśmy w tkalni PZP JG nr 1. Kubiaka, kilkakrotnego zdobyw­

Na szerokich krosnach rozpięte cę nagród. Przyciska właśnie 
wspaniałe perskie dywany. Na grzebieniem na dywanie grubą 
innych - plusze i sztuczne kara jak palec nitkę i puszcza w ruch 
kuły, czyli tak zwane „baranki". krosno. Ogromne czółenko raz 
Są to bardzo .skomplikowane ro- tylko przeleci wzdłuż tkaniny i 
dzaje pracy tkackiej. Tych pięk- znów• trzeba przysuwać nitkę grze 
nych tkanin można wyproduko- bieniem. 
wać najwyżej 7 metrów dziennie, - Z pewnością przy takiej pra 
Mimo to jednak, zarówno plan cy utkacie w ciągi dnia tylko je 
ilościowy, jak i jakościowy jest den dywan? - py .ctmy tow. Ku­
wykonywany w tym oddziale bez biaka. Odpowiedź przodownika 
uchybień. Jest to bez wątpienia pr-0.cy nie jest pozbawiona akcen­
wynikiem doskonale zorganizo· tu dumy: 
wanego współzawodnictwa pracy, - Ja zawsze tkam na moim 
w którym bierze udział 58 proc. krośnie 2 perskie dywany w ci~r 
załogi. Oto spotykamy tow. Jana I gu dnia. 

••• czemu Episkopat milczy? 

dyrektora, a współpraca między · 
nim, nami i Radą Zakładową u­
kłada się zupełnie pomyślnie. Do 
dnia 1 września wykonaliśmy 
nasz plan zobowiązaniowy w 
102,4 proc. 

Towarzysze z jedwabniczo·ga­
lanteryjnej „jedynki'' uważają je· 
dnak, że nie są to jeszcze takie 
wyniki, jakich by sobie życzyli. 
I w dalszym ciągu przerzekają 
podwoić wysiłki, aby wykonać 
plan roczny przed terminem. 
Sądząc po dotychczasowych o­

siągnięciach można przypuszczać, 
że PZPJG nr 1 będą nadal kro· 
czyć po raz obranej drodze - sta 
lego podwyższania ulepszania 
swej produl<cji . 

M. S. 

'i1o fi 
Demokracja... minhsterialna 

Jak donoszą z Nowego Jorku, rząd amerykański zaprmvadził u siebie 
t.:w. „demokrncję„. ministerialną". Różni się ona od demolcracji ludowej 
tym, że podczas, gdy przy tej ostatniej najbardziej kluczowe gałęzie prze­
mysłu i handlu należą do państwa. to przy „demokracji ministerialnej" naj· 
bardziej intratne gałęzie przemysłu i handlu należą ... do ministrów. 

Na tym tle dzieją się oczywiście bardzo zab!Jwne historie, jak np. ostat­
nio z p. Louisem ]olmso11em, który jest ró~nocześnie mi~istrem o.brony 
USA i dyrehtorem olbrzymich zakładów lotniczych „Consolidated Aircraft 
Corporation". 

Pewnego dnia minister Johnson zaprosił na konferencję dyrektora John­
sona (czyli siebie same.~o) i po krótkich z nim (to znaczy z sobą samym) 
nbradacli. zamówił u niego (czyli u siebie samego) transport dalekonośnych 
bombowców „V-36" - ktura to transakcja, jak zapeil'lliał minister Jolinson, 
miała pr=ynieść dyrnJ.-torowi Johnsonowi grub.<ze zyski. 

Rzecz zro:mmiala, że co na_iuc::ciwsi obywatele podnic.śli rwetes. I slusz• 
nie. Gdy c.7-ło11ek rzl!<lu jest równocześnie mi n is trem i k u ·p ce m, 
nic dzitrnego, że r z q d:: i . . . swym i n tere sem - a ku P c;; Y · · • 
swoim p ci ń s t w e m ... 

Cz. 

List do Redakcji „Głosu" 
Czytając codzienną prasę znajdujemy w niej wypowiedzi, 

wyrażające oburzenie księży, profesorów, robotników z po­
wodu bezpodstawnego wystąpienia papieża. Każdy człowiek 
w Polsce, wierzący czy niewierzący, bez różnicy poglądów 
politycznych musi zaprzeczyć kłamliwemu twierdzeniu, ja­
koby w Polsce Ludowej utrudniano wiernym wykonywanie 
praktyk religijnych. Papież, przebywający stale w Rzymie 
.,widzi" w Polsce· takie rzeczy, jakich żaden człowiek tu na 
miejscu, nie dojrzy, gdyż nie istnieją. 

Wszystkie tkaniny, dywany i 
chodniki kontrolowane są przez 
brakarzy. Klasyfikacja jest bar­
dzo ostra. Często przy tablicy bra 
karskiej zbiera się komisja, skła­
dająca się z członków Rady, maj­
stra i inspektora produkcji, któ· 
rzy naradzają się jak zakwalifi­
kować daną tkninę i w jaki spo· 
sób usunąć powstałe w niej błę­
dy. Ale mówiąc o błędach -
wspomnieć trzeba koniecznie o 
cerowaczkach. Cerowaczki z PZ 
PJG nr 1 - to prawdziwe artyst· 
ki. A prym wśród nich dzierży 
tow. Witczakowa, która doskona­
le potrafi zlikwidował i zatuszo­
wać każdy błąd. Od tow. Witcza­
kowej dowiadujemy się, że wię­
kszość błędów wynika ze złej ja 
kości przędzy, dostarczanej za· 
kładom z PZPW nr 6, 

Nie pierwszy raz poruszamy tę 
sprawę na łamach naszego pisma .. 
Na przędzę z PZPW nr tl narze­
kają także pzpB i W nr 22. 
Przed kilku tygodniami w lokalu 
naszej redakcji odbyła się spe· 
cjalna narada przedstawicieli je­
c:inych i drugich zakładów. Nara· 
da, na której „sz<istka wełniana" 
zobowiązała się polepszyć swą 
produkcję. Niestety, dotychczas 
nie widać, aby postanowienie to 
wprowadzane było w życie. Za­
równo zakłady nr 22, jak i jed· 
wabniczo·galanteryjna „jedynka" 
skarżą się nadal na złą jakość 
przędzy z „wełnianej szóstki". 

Rodzi się • • nowa w i es 

Mnie wierzącego katolika interesuj!", dlaczego Episkopat 
polski chociazby jednym wystąpieniem wobec Piusa XII nie 
zdementował oszczerstw wysuniętych ostatnio pod adresem 
Rządu Polskiego? 

Moim zdaniem i zdaniem wszystkich wierzących i prak­
tykujących katolików, z którymi na ten temat rozmawia­
łem - Episkopat winien wiernie przedstawić faktyczny stan 
swobód religijnych w Polsce. Episkopat winie.n również po­
tępić reakcyjną, walczącą przeciw demokracji ludowej -
część kleru i tych księży, którzy odpowiadali przed sądem 
za popełniane zbrodnie, napady bandyckie i zdradę narodu 
polskiego, którymi brzydzi się każdy uczciwy katolik. 

Franciszek Leśniak 
pracownik MZK w Łodzi. 

'* 
Mimo tych trudności zakłady 

wykonują 93,7 procent primy -
mówi tow. Klimczak, sekretarz 
organizacji podstawowej. Nie 
przyszło nam tD łatwo, ponieważ 
w pierwszym kwartale i na po­
czątku drugiego. nie nawiązała 
się jeszcze w naszych zakładach 
współpraca między Radą Zakła· 
dową, a czynnikiem partyjnym. 
Przez dłuższy czas byliśmy też po 
~bawieni dyrektora naczelnego. 
T-e kłopoty mamy już jedhak po 

---- za sobą. Obecnie mamy nowego 

Nasi korespondenci f abrJJC'z:.ni TJiS'zą 

Robotnicy i chłopi na wyższych uczelniach 

200 tysięcy chłopów województwa łódzkiego 
wzięło udział w dożynkach 

W dniach 4 i 11 września na ob 
sz-arze całego województwa nasze­
go odbyły s· ę uroczystości dr.3;vn­
kowe w 204 punktach, Przygoto­
wania do tych uroczystości w gmi 
nach zapoczątko-.vano jeszcze na 
par~ tygodni przed tym. Zarządy 
Gminne, Zw. Sam. Chłopskiej o­
raz partie polityczne zestaw lały 
wyniki osiągnięć swych gmin na 
odcinku gospodarczym i politycz­
nym. ZTvIP i Koła Gospodyri. Wiej­
skich czyniły przygotowania do 
występów artystycznych. Majątki 
PGR-owsk:e n ie szczędziły starari, 
a by poi~az::i.ć na dożynkach ca~y 
wysiłek robotnika rolnego i osiąg 
nfęte rezultaty w dziedzin~ wy­
produkowan' a dla gospodarstw 
mało i średniorolnych zbóż kwa1i 
fikowanych do siewu, oraz zapew 
nienia im pomocy w rozwoju ho­
dowli bydła ł trzody chlewnej. 

Jakże różniły się tegoroczne do j wielką man!ifestację . _budow-ni­
żynki od dożynek z okresu rzą- czych nowej wsi polskteJ. 
dów przedwrześniowych! Godnie także uczci_li dożynki 
Wieńce - plony wręczono uro- mieszkańcy wsi Gruchow w powie 

czyście chłopom - przodownikom, c:e kutnowsk·m, którzy, aby umoc 
robotnikom rolnym oraz robotn'.- nić i rozszerzyć osiągntęcią. ws:, 
kom fabrycznym, którzy w mchu następl'!.ego dnia postanowili zor­
łączności fabryk ze wsią pomaga- ganizować w swej wsi spół~ielnię 
li przy zbiorach lub też remonto- produkcyjną, która wedłu'!. słów 
wali narzędz·a i m&szyny roln.~ze. przewodniczącego Zarządu, będzie 
We wszystkich miejscowościach, żywym przykładern dobrze zorga­
gdzie odbywały się dożynki, ucze- n~zowancj pracy ~ pr.dniesienia się 
stniczyły ek:py ruchu łączności, dobrobytu chłopa.. , 
przyczyniając się do dalszego Uroczystości dozynkowe, w kto 
wzmocnienia sojuszu robotniczo- rych brało udział przeszło 200 tys. 
chłopskiego. chłopów w naszym województwie, 

Wysiłki Zw. Sam. Chłop„ PGR 
l partii politycznych nie okazały 
się daremne, gdyż dożynkami żyła 
ludność w.iejska naszego woje­
wództwa. $wiadczył o tym maso­
wy u<lział chłopów, którzy przy­
byli, aby podkreślić swą dumę i 
radość z osiągniętych wynii.ków. 

k Do ~f~krna ~~~W ęJac~wa%m ja-lwem na ustach pomaszerowaliśmy do ZAMP.u, który stwierdził: „Musicie Masowy udział młodzieży świad 
<? ro n~ w r · arz.e- świetlicy PZPB Nr 2, gdzie odbyło umieć odróżnić pseudonaukę od praw czy J. asno, że interesuje się ona ży mem moim było przede wszystkim się uroczyste otwarc1·e roku szkol. dz1·we1· nauk' opart 1· • i, e na mewzruszo. wo i bezpośrednio uczestniczy \V uczyć się. Specjalnie interesował nego nych zasadach marksizmu-lenini.uiu 
~nie . dział polski~j literatury i _jej W obszernej i pięknie udekorcwanej Musicie uczyć się zespołowo. Mocniej życiu gospodarczym i społecznym 
histona: Po god:mnac~ prac}'. stu~ho- sali spotkaliśmy się z naszymi wy·cho- si winni pomagać słabszym, oddziały. wsi, udział zaś kobiet był wprost 
wałem l _po~nawa.lem s1~ z dz1.ełam1 na wawcami i profesorami. .Yfoczystość wać wzajemnie na siebie. J tak, jak imponujący. Występy korowod'J­
szych w1elk1~h pisarzy I ~o~tow. Pra- rozpoczęła się. Z setek m16dych piersi wasi ojcowie priy swych warsztatach we Kół Gospodyń Wiejskich, oraz 
gn~lem u~zyc się, warun_ki Jednak ma popłynął hymn młodzieżowy - „Na. pracy walczą o produkcję, tak i wy liczne ich przybycte dowodzi, że 
tenal~e me pozw~lały .m.1 na ks~t~lc~- pnód młodzieży świata"... Słowa hy- musicie walcz;yć o jak najlepsze po- kobieta wieJ"ska coraz lepiej rozu 

Dożynki stanowiły zarazem pod były pot~żną wanifeslacją pncu­
sumowarnie osiągnięć poszczegól- jących chłopów na rzecz bu iowy 
nych gmin. A oslągnięcia te oz11a nowej wsi, były manifeitacją na 
czały dziesiątki kilr.metrów wybu rzecz rządu robotniczo - chłopskie 
dowanych nowych dróg, dziesiąt- go, jego polityki gospodarczej i 
ki nowych szkół, przedszkoli i społecznej, a jednocześnie stanrJwi 
dziecińców, dziesiątki nowych ły wyraźną odpowiedź· dla reakcyj 
sklepów Spółdz. Sam. Chłop„ wie- nej, politykującej częś,cl kl~ru, 
le nowych maszyn rolniczych w pragnącej wierzenia ludu wylrn­
ośrodkach maszynowych itd., itd. rzystać dla celów po1itycznych w 
. Ażeby dać wyraz swej niezłom interesie podżegaczy wojennych. 
nej woli budowania nowego życia Tysięczne masy chłopskie w u­
na wsi, chłopi ze wsi Andrzejów roczystościach :hżynkowych wyi;a 
zorganizowali w przeddzień rloży zlły jasno swoją wolę utrwaleni~ 
nek- Spółdzielnię Zrzeszenia Upra i rozszerzenia zdobyczy Pl\lsk1 
wy Ziemi. $w:ęto dożynek w An- Ludowej. 
drzejowie przekształciło się w Roman Bukowski 

Na, 1'1ttJN6IE 
nie s1ę w szkole sredme1. DawmeJ me mnu doda"'ały nam otuchy. stępy w nauce" 

b . " . · ""'.· ;e znaczenie zachodzących zmian dopiąłbym swych marzeń, lecz o ee- p b k d ··~• 
WSPOl'lAWODNICTWA Plł/łtV 

nie troska Rządu Ludowego 0 synów 1erwszy za rał głos tow. Halicz, Ro szkolny l~ Kursu Przy_goto. na wsi, przynoszących jej wyzwo-
robotniczych i ud. zielana im wydatna dyreiklN Kursu Przygotowawcz.ego, lwawczego do Wyzszych Uczelni zo. lenie od ciężkich i trudnych do-który w krótkich słowach przywitat stał otwarty. · • . . 
pomoc w nauce umożliwiła spełni~nie nas i wbrazowal szkolnictwo w Pol- Stanisław Bełdowskl tychczas warunkow b~towama 1 

Tow. Edmund Studzienny świeci przykładem 

mych dążeń. Otóż w mies:aru kwiet- sce przedwrześniowe1· i obecne. .N.a- Korespondent Głosu t Kursu I •lający:h. _jeJ prawdziwe równa-niu zostałem wyznaczony przez Radę 
Zakładową jako kandydat na Kurs stępnie zabrał głos przedstaw1c1el Przygotowawczego uprawn1erue. 

Podczas uroczystości z okazji ukoń- \ kę przodownika pracy tow. Edmund 
czenia planu rocznego przez zakłady Studzienny. Tow. Studzienny nie od 
WJ-FA-MY, otrzymał m. in. książecz. dziś zńany jest, jako pierwszorzędny 

Przygotowawczy na wyisz~ uczelnie. 
Radość moja nie miała gramc. Marze­
nia życia zostały zrealizowane. 

z niecierpliwością oczekiwałem roz. 
poczęcia nowego roku szkolnego. V(re­
szcie nadszedł ten tak wytgskmonY. 
dzień. 15-go września o godz. 8-meJ 
rano zgromadziło się na ul. Piotrkow -
skiej 249 przed gmachem bur~y 600 
kandydatów na pierwszy i drugi < r?k 
Kursu Przygotowawczego. Ze sp1c-

Wielki dzień tow. tow. KaCzmarkowei i Kur?awskieeo 
Uroczyste zebranie 7-ej organizacji oddziałowej Ośrodka Konfekcyjnego Nr 4 

Towarzyszki z 7-ej organizacji oddziałowej 
opowiadały już od kilku dni o tym, że na naj­
bliższym zebraniu partyjnym będzie rozpa­
ti ywana sprawa przyjęcia do pa.rtii szwaczki Qdpomiadam11 ob. Kaczmarek i brakarza Kurzawskiego. 

l:1 - Popatrzcie - mówiły - to po raz pierw 

I • ł szy od czasu, jak jesteśmy w Zjednoczor1ej na IS g Partii odbędzie się t::ikie uroczyste zebranie. 
Tow. Studniarek Longin, zam. w - Dobrze; że właśnie od nich zaczynamy. 

Łodzi przy ulicy Lipowej. - 7f'~O- Cz.as najwyższy, żeby wstąpili do partii. To 
ście się w poruszonej przez W~s „nasi" ludzie. 
sprawie do Redakcji „Głosu Ro~otm- * • • 
czego" - Dział Kore~pondeneJ~ ~a- Gdy p:erwsza zmiana zakończyła p1acę, 
brycznych i lnterpelacJl Czytelmkow, świetlica zapełniła się ludźm'. Zebranif się 
III-cie piętro. jeszcze nie rozpoczęło, więc można spokojn;e 

Tow. Józef Szkoblewski, pracow- · · k 
nik Centrali Odpadków Użytkowyc_h pogadać o mir1fonym dnm pracy, o 3ego su -
w Łodzi. _ Rzucacie myśl zorgan~- cesach i kłopotach. 
zowania przy MZK Lotnej Ochotm- Wokół Kurzaw.skiego i Kaczmarkowej zbie-
czej Rezerwy, rekr~t~jące~ si~ z ro- ra si ę grupa towarzyszy. 
botników i pracowmkow łodzk1ch za- - No, dziś wasz dzień, jak tam się czujecie? 
kładów pracy, której celem byrv hy Stanisław Kaczmarek, choć bywa zawsze 
techniczne usprawnienie ruchu pasa- rozmowny a na zebraniach chętnie zabiera 
żerskiego miejskiej i podmiejskiej ko głos, dziś jakoś n ie ma ochoty na pogawędkę. 
munikacji tramwajowej. . Stary robotnik, któr J już w niejednej fabry-

Przekazaliśmy Wasz wmosek do ce pracował i z lud·mi jest obyty, czuje się 
Miejskiej Rady Narodowej i ORZZ teraz jakby nieswój. 
w .::;~\Vlatczak Zenon, zam. przy Zofia Kaczmarek też dziś jest jakaś inna. 
ul. Wersalskiej 21. _ List Wasz Właściwie zawsze bywa spokojna, pochłonięta 
przesłaliśmy do właściwy~h wł:1;dz pracą, ale '!' chwil<i:ch wolnych lu~i P?gadać 
szkolnych, W Waszej sprawie powm- z kobietami. Teraz Jednak rozmawia ruechęt­
niśeie się zwrócić do Dyrekcji Okrę- nie , a głos jej brzmi nienaturałnie. 
gowej Szkolenia Zawodowego przy Wreszcie koniec pogąw;:dek. Zebranie się 
ul. Piotrkov:skiej 125. . rozpoczyna. Przewodnictwo obejmuje I sekre-

Ob. ob. Jozef Jakubowski'. Jan M.Y tarz organizacji podstawowej, tow. Pawla­
dlarczyk, Stefan Grzybowski - h- k 
stów krytykujących osta~nią wypo-\ o~:·poczatku _ jak zawsze _ sprawdzenie 
wiedź Piusa XI! otrzymuJemy bardzo . · . . . · ·e dku C:zien-

. 1 Niestety z powodu braku 1nid- hsty obecr1osc1 i odczytam p_orzą . 
w1e e. W . Y'll punkcie zehr"'"''Q -
11ca nie możemv wszystkich pu:11iko- nego. p1erwsz 
wać. 1>rzyjmowanie do uartii. 

Oczy wszystkich znów zwracają się w stro­
nę siedzących na uboczu Kac:;markowej i Ku­
rzawskiego. 

Tow. Pawlak odczytuje tekst deklaracji, 
złożonej przez Zofię Kaczmarek. 

- Nazwisko - Kaczmarek, imię - Zofia, 
urodzona ... 

Towarzysze słuchają uważnie. Po odczyta­
niu deklartcji r.astt::pują refe1encje - „Tow. 
Zofię Kaczmarek zr1am od roku 1946. Jest do­
brą, sumienną, uczciwą pracownicą, oddaną 
naszej sprawie. Uważam, że zasługuje na przy 
jęcie w szeregi Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej" - potlp:sała Mc.ria Filanowska. 

Referencje podpisała tow. Filanowska, ale 
każdy z zebrar.ych na sali uczyniłby to samo. 
Towarzyszki znają koleżankę ze swej taśmy, 
a przecież właśnie przy pracy najlepiej można 
zgłębić czlow~eka. 

Referencje i ogólne dane personalne - to 
jeszcze nie wszystko. Trzeba również poznać 
przeszłość towarzysza, pragr,ącego wstąpić w 
szeregi naszej partii. 

Tow. Kaczmarek nieśmiało wstaje ze swe­
go miejsca i wychodzi przed zebranych. Wol­
no wypowiadając każde słowo przedstawia 
swój życiorys. 

Towarzysze słuchają uważnie, rozumieją, co 
w tej chwili przeżywa Kaczmarkowa. Tc nie 
tyilko trema przed publicznym wystąp'.eniem 
hamuje jej głos, to jeszcze coś więcej - wzru­
szenie. 

Ale wysłuchanie życiorysu to jeszcze nie 
wszystko. Są jeszcze jednak pewne niejasno­
ści, a należy wszystko wyjaśnić. Padają Pr 
tania, czym się zajmowali rodzice, czy ktoś z 
rodziny nale::Y do nartii 

Wreszcie nadchodzi rozstrzygająca chwila. 
- Stawfam wniosek o przyjęcie tow. Kacz­

marek w szeregi kandydatów naszej partii -
oświadcza I sekretarz. - Kto za wnioskiem, 
proszę o podniesienie rąk do góry. 

Wszyscy ~powiedzieli się za wnioskem_, 
· nikt nie powstrzymał się od głosowania, nikt 

nie wyraził sprzeciwu. Tow. Zofla Kaczmarek 
została przyjęta w szeregi kandydatów naszej 
partii. 

* * • 
Gdy towarzysze załatwili również wniosek 

tow. Kurzawskiego, przeszli do rozpatrzenia 
następnych punktów porządku dziennego. Du­
żo mówiło się o sprawach produkcyjnych, o 
trudnościach w pracy i sposobach ich usunię­
cia. Kaczmarkowa początkowo nie chciała za­
bierać głosu, nie ochłor1ęła jeszcze z wrażeń, 
była onieśmielona, ale przezwyciężyła to w 
sobie. 

• • • 
W kilka dni pozmeJ opowiadała nam o 

wrażen ' ach z plerwszego zebrania partyjnego. 
- Miałam wiele do powiedzenia, ale coś we 

mnie walczyło. Pomyślałam . jednak, że teraz, 
k'.edy wstąpJam Vf szeregi partii, spoczywają 
na mr.ie większe obowiązki, muszę być ak­
tywniejsza. Muszę mów:ć nie po kątach. lecz 
właśnie na zebraniach o sprawach, które leżą 
mi na sercu. Trzeba przezwyciężać onieśm".e­
lenie, trzeba działać. Zabrałam więc głos. Po 
raz pierwszy w życ:u powiedziałam do kole­
gów i koleżanek pracy - towarzysze. 
• To był niezapomniany dzień. Drugi r.ie 
mn:ej piękny mam przed sobą. Będz:e tu cizień 
w którym otrzvmam lei?itvmacic oartyjną. 

X. Sch. 

pracownik WiFaMy. Jako ślusarz, za. 
trudniony w montażu przewijarek, wy 
wiązuje się jak najlepiej ze swych za­
dań, co zaświadcza choćby fakt, że 
tow. Studzienny wykonuje swe zada­
nia produkcyjne przeciętnie w 185 pro 
centach. Poza tym tow. Studzienny 
pracuje wydatnie w podstawowej or­
ganiza·c ji partyjnej - jest członkiem 
egzekutywy i głównym kolporterem · 
prasy partyjnej. 

Tow. Edmund Studzienny wykazu­
je więc, łe będąc dobrym pracowni. 
kiem i przekraczając ioacznie bazy 
produkcyjne, można zarazem poświę­
cić się .pracy społecznej dla dobra za­
kładów i swych towarzvszy pracy, .:. 
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Z cyklu: „ Wkład Polski w naukę" -
STRZELECKI JI KUBARY 

-- polscy badacze Australii i Oceanii 
Po odkryciu Ameryki w roku 

1492 ekspansja gospodarcza i han 
dlowa Europy zwróciła się w kie 
rynku zachodnim na szlaki Oce­
anu Atlantyckiego. W następstwie 
tego faktu kraje Europy środ­
kowej. a wśród nich i Polska 
straciły swe znaczenie krajów 
tranzytowvch pomiędzy Zacho­
dem a Wschodem i znalazły się 
na uboczu wielkich szl.aków han­
dlowych. Oprócz tego zniszcze­
nie przez szlachtę stanu miesz­
czańskiego i awanturnicza polity­
ka ma~atów na kresach wschod 
nich złożyły sie na to. ŻP Polska 
nie wzięła ud7ialu w kolonizacji 
nowoodkrytego świata egzotycz­
ne~o. 

. Jak wiemy podział teao świata 
zakończył się i11 -i'. w wicks"'.ej czę 
ści w wieku XVHT. czyli w tym 
czasie. kiedy Po1sk::i. stopniowo 
traciła niepodległość. Nigdy więc 
nie byliśmy ·mocarstwem ko1o­
nia1n:i.rm, ale marny zato r.zvste 
ręce. bo nie budowaliśmy PW(:go 
dobrobytu n::i krwi, nę<lzv i wy­
zysku ras kolorowvch. iak b czy 
ni~i I-łi<;zpanie, Pnrtuqalr:'zyrv, An 
;!hcy, Frnncuzi , Belgowie, Holen­
drzy i inni. 

Mimo to zasługi nasze przy od 
krywaniu i bad::i.niu nowv.~'.1 lą­
dów są wielkie i tym bard:~1ei ;.a 
sługują na uznanie. że n•e krvł 
się za nimi żaden interes finai'l­
sm:vy, lecz czyste „aukowe zain­
teresowanie ludzi. i;:tórzy badania 
te podeimowali. Im też zawdzię­
czamy, że na mapie świata egzo 
tyczne~o obok nazwisk angiel­
skich, francuskich, hiszpańskich 
i nie~eckich nie brak też i pol 
skich. 

Celem niniejszego arytkułu jest 
zal'oznanie na,c;zych czytelników 
z Polakami, którzy przyczynili 
s!ę do zbadania Australii i Ocea­
nii, a przede wszystkim z Pa­
włem Edmundem Strzeleckim 
i drugim prawie zupełnie niezna 
nym wśród społeczeństwa pol­
skiego Janem Stanisławem Ku­
barym. 

O młodości Strzeleckiego wie-
my mało. Urodził się on w 

roku 1796 czyli już po utracie nie 
podległości. Patriotyzm i bujny 
temperament nie pozwoliły mu 
przejść obojętnie <lbok wydarzeń 
1831 roku, wskutek czef{o musiał 
po :upadku nowstania emigrować 
za granice. Losy zapędziły go nie 
do Francji, jak to było z większo 
ścią emi:rrantów, lecz do Anglii. 
Tam zanisuje się na uniwersvtet 
w Edynburgu a później w Oxfor-

1 

dzie, gdzie studiuje geografię i 
związane z nią nauki. Po ukończe 
niu studiów odbywa Strzelecki 
dalekie podróżP po całej ' Europie 
Zachodniej i obu Amervkach Oa 
ta 1835 - 1837) następnie po Oce 
anii i Indiach Wschodnkh (lata 
1837 - 1839). W podróżach tych 
za.poznaje się on z największy­
mi ówczesnymi geografami an­
gielskim!i. i francuskimi. 

W roku 1839 już jako dojrzały 
badacz mający głęboką miarę te­
oretyczną i szerokie doświadcze­
nie podróżnika przybywa do 
Australii, będącej w tym czasie 
miejscem zesłania przestępców z 
całego Imperium Brytyjskiego. 
Krajem tym nilkt wtedy bliżej się 
nie interesował. Dokładniej zna­
ne były tylko skrawki zach<ldnie 
i południowo - zachodnie tego lą 
du, reszta ikraju była to terra in­
cognita i figurowała na mapach 
jako biała plama. 

Celem 1p-Odróży Strzeleckiego 
było dokładne zbadanie pasma 
gór ciągnących się wzdłuż wscho 
dnich wybrzeży, tzw. Alp Austra 
lijskich oraz kraju połoronego w 
kieruniku zachodnim od nich. 
Strzeleckiemu chodziło nie tyliko 
o cele nauk<lwe, lecz także czy­
sto praktyczne. Chciał on zba­
dać czy kraje te nadają się do 
uprawy zbóż i hodowli zwierząt, 
badacz ten bowiem zawsze ła­
czył w swoich pracach teorię ·z 
praktyką i na ten temat tak pi­
sał: „Obowiązek nauki polega 
nie na zb'eraniu doświadczeń, któ 
re inni poczynili i na śledzeniu 
ich usterek, ale na zdobywaniu 
prawdy" i dalej „celem zdoby­
wania wiedzy jest śledzenie mo­
żliw<lści jej zastosowania". Zba­
dawszy Alpy nazwał najwyższe 
szczyty jeden imi~miem Kościu­
szki, a drugi imieniem swojej u­
kochanej Adine. 

p o powrocie do Anglii ogła­
sza w roku 1844 słynne, 

bardzo arunt<lwnie o;pracQwane. 

dzieła pt. „Physical deseription 
Nowej Połudn. Walii i kraju Van 
Diemens Land". (Opis fizyczny 
Nowej Połudn. Walii i kraju Van 
Diem.), które ukazuje się w Lon­
dynie. Dzieło to otworzyło do­
piero Anglikom oczy na wartość 
Australii i ono zdecydowało o 
późniejszym szybkim rozw<lju go 
spodarczym tego kraju. Z całą 
pewnością możemy stwierdzić, 
że podwaliny pod dzisiejszy roz­
wój i dzisiejsze bogactwo Austra 
lii położył Strzelecki. 

W latach 1846-49 wybuchła 
w Irlandii klęska nieurodzaju i 
w jej następstwie głód. Strzele­
ck! udaje się do tego kraju i pra 
cuje n.ad zwalczaniem tej klęs­
ki. W następstwie zasług z.ostaje 
członkiem Royal Gegraphical So­
ciety. Oprócz tego król odznacza 
go licznymi orderami i medafami 
za zasługi, a uniwersytet w Oxfor 
dzie mianuje go doktorem hono­
ris causa. 

Pod k~:miec życia ten pełen tern 
peramentu i dumy zdobywca nic 
znanych lądów stał się człowie­
kiem cichym i skromnym, a umie 
rając wyra1ił życzenie, aby o 
nim zapomniano jak najszyb­
.ciej. 

Ostatnie to życzenie nie zosta­
ło jednak spełnione, gdyż :później 
wystawfono mu w Australii dwa 
geograficzne pomniki, nazywając 
jego imieniem jeden ze szczytów 
górskich w Australii środkowej 
(Mount Strzelecki) 21 stopień 
szer. pd„ i dopływ Lake Blan­
che (Strzelecki Czeeck). 

Pomimo. że Strzelecki zaaklima 
tyzowa'ł się w Anglii nigdy nie 
wyrzekł się ipolskości i utrzymy­
wał stały kontakt z krajem pi! 
sząc do polskich pism nauko­
wych. 

S tr~elecki nie był jedyny1Jt J>?l 
sk1m badaczem Australii. 

Wymienić tu należy Seweryna 
Korzelińskiego, majora wojsk 
polskich z roku 1831, autora dwu 
tomowego dzieła pt. „Dziennik 
podróży po Australii i ipobyt tam 
że od Toku 1852 do 1856" i nastę 
pnie Sygurda Wiśnt<lwskiego, au­
tora książki „Dziesięć lat w 
Australii", wydanej we Lwowie 
w 1873 r. Czwartym badaczem 
Austram był Polak K. Malsburg, 
który prowad'lił tam w latach 
1885-1897 studia ornitologicz­
ne. Autor ten ~nak po polsku 
nie pisał wcale, a angielskie swo 
je publikacje umieszczał w miej­
scowym „Agricultural Weekly". 

urn. W roku 1869 J. S. Kubary 
wyjeżdża na Polinezję i pq;eby­
wa tam z małymi przerwami 27 
lat. 

Badając życie plemion tubyl­
czych zastosował Kubary jedyną 
racjonalną metodę badania, któ­
r~ w 50 lat później powtórzył dru 
gi po!lski etnolog Br. Malinow­
ski, a mianowicie przez dokładhe 
opanowanie języka tubylców i 
jak najdokładn!ejsze zżycie się 
z nimi. Kubary badając dostępne 
mu plemiona żył ich życiem pier 
wotnym, wczuwał się w ich po­
trzeby i .sposób myślen;a, czym 
nawet naraził się na kpiny ze 
strony niektórych niemieckich 
etnologów. 

Żyjąc w ten sposób Kubary 
jeden z pierwszych zbadał przy­
czyny wymierania pierwotnych 
plemion przy zetknięciu się z 
białą cywilizacją i przekonał się, 
że nie kultura zabija plemiona 
dzikie, lecz kapitalizm, który lu­
dom tym niesie wyzysk, choroby 
weneryczne i alkoholizm. Wyniki 
badań i wnioski Kubaref50 po­
twierdza w całej rozciągłości dzi 
sicjsza rzeczywistość. Ludy sybe­
ryjskie, które wymierały podob 
nie jak i polinezyjskie przy zet­
knięciu się z cywilizacią kapita­
listyczną, przestały wymierać, a 
odwrotn!e szybko włączyły się 
do kultury, gdy w opiekę wzię 
la ,ie kultura so-cjalistyczna 
ZSRR. 

K ubary był nie tylko świetnym 
etnologiem, był także czło­

wiekiem przepojonvm humanita­
ryzmem w st-0sunku do bliźnich 
bez względu na ich kolor skóry 
i sposób myślenia. 

Dzieła swoje Kubary ogłaszał 
przeważnie w języku niemiec­
kim i bolał nad tym. Sta­
rał się za wszelką cenę utrzy­
mać kontakt z życiem umysło­
wym ówczesnych ziem polskich 
umieszczając różne sprawozdania 
i artykuły w pismach nauko-

wych (Tygodnik Ilustr<lwany, 

W Związku Radzieckim, na fron­
tach walk II wojny światowej zrodził 
się nowy rodzaj twórczości literac­
kiej, tzw. literat1,1ra dokumentalna. 
Stoi ona na pograniczu między wie1· 
nym pamiętnl1-icm, a barwnym repor 

B tażem, czy opowiadaniem lit~rac­
adaczem Oceanii, który WY- kim; l~czy w sobie historyczną praw-
warł ogromny wpłyW na et dzhvość pierwszego, z lekką, ciekawą 

nologię niemiecką i pośrednio formą drug·iego; tworzona była nłP. 
światową był Jan Stan;sław Ku- przez zawodowych lite1·atów, lecz 
bary. Urodził się on w Warsza- przez ludzi, którzy nieraz w ciągu 
wie w roku 1845 gdzie uczęsz- kilku godzin przdywali cale Jata, 
czał do gimnazjum. W 18 roku I któr~y poznali czło,:rteka w najró:.'mo 
życia wziął udział w powstaniu roclmejszych sytuacJach„ kt6ryc~1 by-
1863 roku i po jecro upadku mu- stry zmysł ohserwa~orsk1 stał ~1ę_ nle 
· ł mi . - · · b ·i- • wyczerpani), skarbnicą wspommen po 

sia . e g1owac. a V tmi ,nąc ze- danych później w formie bczpotin·-
slama„ Będąc w Hambur~~ zet- dniej impresji literackiej, bez sztuc:z 
knął s1~ tam z przedstaw1c1elem nego patosu czy pogoni za sensacj4. 
Etnologicznego Muzeum Gode- Literatura ta zdobyła sobie ol­
groy, z którym podpisał umowę brzymią popularność w Związku Ra­
na wyjazd do Oceanii, celem do- d;r.iechim, a tłumaczona na języki ob­
konania zbiorów dla tego muze- ce z miejsca zjednała czytelnika. Od 

l.EON PASTERNAK 
• 

RODOWOD 
Gdy przeciw carom tajne spiski 
knowali pierwsi socjaliści­
robotnik polski i rosyjski 
wzajemnej nie znał nienawiści. 

Obydwóch tropił szpicel carski 
i ścigał gończy list ochrany, 
obydwóch nahaj siekł żandarmski 
-dla obu Sybir i kajdany. 

'.Aż Lenin rękq Rewolucji, 
zv.rycięskiej w jednej szóstej świata, 
uścisnql dłonie prostych ludzi 
i lud radziecki z polskim zbratał. 

I kiedy polski J,omun1sta 
latami taą:,ał więzień kraię 
i kamień buntu w przemoc cislrnl 
-radzieckich brollll plęciolatelc. 

'.A kiedy górnik na Uralu 
przekraczał plan dobycia węqla 
-na odsiecz więźniom kapitału 

strajlwjqcym szedł- Zaglębln. 

I tak już przy jaźń łączy dzieje, 
- braterskiej gwiazdy płonąc blaskiem, 

zrodzona z wiary i nadziei 
i walki klas ::- proletariackie/. 

I poprzez wieki się ostoi 
i przetrwa burze, przejdzie ogień 
~aż nigdy naród narodow~ 
n1e bedzie wroaiem. 

Ateneum) i biorąc udział w zjaz 
dach polskich naukowców. 

W idzimy więc, że chociaż ni-
gdy nie zdobyliśmy obszarów 

kolonialnych ani w Australii, ani 
w Oceanii, to jednak jeśli chodzi 
o zasługi położone przy badaniu 
tych !krajów, mamy nie mniej­

sze, niż ci, którzy ciągnęli z nich 
zyski. Nazwiska: Strzeleckiego, 
Kubary i innych zapisane są w 
nauce złotymi z.głoskami, a wśród 
ludów kolorowych budzą nie lęk 
i <ldrai'ę, jak nazwiska hiszpań­
skich zdobywców, lecz szacunek 
i miłość. 

E. Kotłowski . 
1 1 1::ti 11. 1'r111v1·1 ·1 :u:1:til 1„1.·1 T.r::m 11 ·1.n.1.1::um 

. Kronika kulturalna 
W Z\Vlązku ze zbliżającą się setną 

rncz.nicą bmicrci Chop:na, Państwo­
we Wydawnictwa Muzyczne ZSRR 
przygotowują do druku pierwsze peł 
ne wydanie utworów fortepiano­
wych polskiego kompozytora, pod re 
dake.ją wybitnych :pianistów radziec 
k·-'1. Wkrótce ukaże się pierwszy 
tom wydania, który będzie zawierał 
4 utwory na fortepian z towarzysze­
niem orkiestry. 

Tom redaguje znakomity pianista 
prof. Lew Oborin. 

* • * 
, W Państwowym Ośrodku Muzyc!';­

nym w Łańcucie otwarto piękną wy 
stawę sztuk~ ludowej obejmującą 
tkaniny, koronki i zabawki wykona­
ne przez samorodnych artystów lu­
dowych. 

* ... "' 
Na gościnnych występach w Te­

atrze w Ols2ltynie publiczność oklas­
kuje gorąco nestora sceny 190lskiej 
Ludwika Solskiego, który gra tytuło 
wą rolę w komedii Fredry ,,.Pan Jo­
w:alski". Po wyst@ach w Olsztynie 
Solski uda się na objazd po woje­
wództwie olsztyńskim. 

twarza ona wiernie warunki wojny, 
psychikę żołnierza, dowódcy i cywila. 

Dla ty<'h, którzy przeżyli okropno­
ści walki z faszyzmem jest obrazem 
dni minionych, bolesnych, lecz silnio 
wrytych we wspomnienia. Dla innych 
- jest prawdziw11 opowieścią o woj 
nie, mobilizującą do wytę.lcnia 
wszystkich sił, aby ona już nigdy nie 
powtórzyła się. 

Szereg najlepszych utworó·w o eh:\ 
rakterze dokumenti:.lnym został prze 
tłumaczony na język polski. Boh::i.ter 
Rka cpopca pa1·tyzantki radzieckiej 
jeet utrwalona w ksh}żkach W erszy­
hory, Kowpaka i Linkowa. 'rl-,rnj 
nutorzy byli doY>ódcami rucłru party 
zanckiego na Ukrainie i Białorusi. W 
książkach ich nic ma przesadnych 
ozdób literackich. Z każdego zdania 
wyzie1·a surowa prawda o blaskach 
i nędza<'h wojny, o l:lęskach i zwyci~ 
stwach o bohaterach i szarych lu­
dziach, którzy szli za głosem sumie­
nia, a swym nieugiętym postępowa­
niem dali świadectwo, że nikt nie i 
nigdy. nie zdoła złamać i zwyciężyć 
człowieka wychowanego przez Socja­
lizm. 

Książka Aleksandra Pokryszkina, 
- najwybitniejszego pilota myśliw­
skiego w okresie minionej wojny, 
trzykrotnego bohaten Zw. Radziec­
kiego - pt. „l\Iyśliwiec" nie jest ani 
powieścią, ani pamiętnikiem, ani wy­
kładem regulaminu walki powietrz­
nej. Łączy w sobie elementy wszyst­
kich wspomnianych rodzajów, tworząc 
pasjonującą i ciekawą lekturę, posia 
dającą zarazem wartość dokumentu 
historycznego. Przekona się o tym 
łatwo ten, kto vrzeczyta pierwszycn 
pa1·ę stronic. W książce tej por.naje 
si~ jego zapał i enC>rgię, jego myśli 
i dą:~enia. Odnosi się wr:i:tenie, 7.e 
obok nas siedzi Pokrys~ldn i opowia 
da o sobie, a zarazem o tych nie­
,;miel'lclnyC'h prnwtlach, które zrodził 
socjalizm. 

Literatura dolrnmentnlna jest blis. 
ka czytelnikowi ze względu na swą 
be;r.pośredniość i renlizm a rói.vnież 
i dlatego, że powstała nie w fantazji 
autora, ale jest' odbiciem surowej CZI) 
sto rzeczywistości. Może właśnie dla~ 
tego walnie zdobywa czytelnika i sta 
je się książką, z którą nie chcemy sio 
rozstawać. 

Wł. Bortnowski 
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Ruiny Bielgo~odu 
W związku z inicjatywą J?ene­

ralissimusa Stalina zmiel"LajJ<ą do 
przekształcenia krajobrazu niektó 
rych rejonów kraju stanęły now4 
zadania przed nauką radziecką. 

.,Poczynając od roku 1949 -
powiedział Stalin - należy prze 
P!owndzac zasiewy t>ól wszyst­
kich kołchozów i sowchmów wy 
łącznie wyborowym, wyselekcjo­
nowanym ziarnem zbóż jarych i 
ozimych, których gatunki muszą 
być dostosovmne do miejscowych 
warunków glebowych i klimatvcz 
nych". • 

Niejeden z czytelników zapy­
ta, dlaczego tak późno ukazało sie 
tego rodzaju rozporz:idzenie. Czyż 
przed rokiem 1949 nie wiedziano 
w ZSRR. że doborowe zi arno 
wpływa dodatnio na urodzaj? 

'\Vh:d:dano o tym aż nadto do 
brze, lecz w Z~iązku Radziec­
kim w szelkie · rozporządzenia uka 
zują s ię w tedy, kiedy zjawiają 
się możliwrści ich 'vykt:mmia, 
ni~dy przed t ym. 

po całym kraju zakłady badaw­
cze przedstawiły 302 zupełnie no­
we odmiany w zakresie gatun­

ków roślin uprawnych. 

4 kwintali. Gatunki „Lurable" rejonów północnych zwaną „Ka­
i „Lutescens 329" przystosowane zm1ski 56". 
są do północno - wschodnich rejo Istnieje również przes.zło 30 zu 
nów i podniosły tam urod~aje od pełnie nowych odmian owsa i ję-
1-5 kwintali z 1 ha. Kubań i płd.- czmienia przystosowanych do 39 

Jeżeli zważymy, że już przed wschodnia Ukraina posiadają wy rejonów kraju, 1!) odmian kuku 
rokiem 1949 wprowadzono do rol borny gatunak „Nowoukrainki rydzy i 20 nowych odmian roślin 
nictwa od czasów rewolucji około 83'~ wyhodowanej 'Y laboratorium oleistych, których nasiona zawie 
600 nowych gatunków roślin, to w Krasnodarsku. Innym gatun- rają od 5-7 procent więcej tłu­
otrzymamy w sumie 900 nowych kiem również bardzo odpornym szczu niż odmiany stare. 
gda~nków, którymi rozporządzają na susze jest pszenica „stepowa Te nadzwyczajne osiągnięcia 

zis kołchozy i so.wchozy ZSRR 135" wyhodowana w Instytucie nie zadowalają jednak radziec-
i które są świetnie przystosowa- im. prof. Dokuc:rnjewa. kich biologów. Rolnictwo tego 
ne do poszczególnych warun!tów olbrzymiagn kraju domaga się co 
glebowych i klimatycznych rejo- Jeśli. chcdzi o pszenicę jarą, to raz nowszych odmian, coraz to lep 
nów kraju. wyhodowano jl<'j w ostatnich la- szych gatunków kultur. Ohserwu 

Nie na piaskach pustyni, lecz w uścisku zieleni 

obumadc widziałem miasto -
białe mury w dziesiE;dU tysiącach przestrzelin 

poślubione leniwym chwastom. 

I dziewczynę widziałem pod murami bez wnętrza, 

przez rozbite czołgi niemieckie 
szła objęta słodyczą wiosennego powietrza, 
była snem, a ja byłer. dzieckiem .•• 

I wołałem, że m u ry się nagle zapadną, 

wołając wy"ciągałem ręce 

pod rozbitych bram łukiem, pod zwycięską arkadą, 
gdzie spokojn'e biło jej serce. Samej tylko pszenicy ozime.i ist tach :rn nowych gatunków , z kt6 jemy tu ścisłą współpracę uczone 

nieje 20 odmian. Na przykład i·ych prym wiodn „Milturum 553" go i rolnika. Uc:wny radziecki 
pszenicę zwaną „Odeską 3", bar- i „Albilum 37GO" . nie zamyka się w ścianach swego O, j ak dobr:i:e jest widzieć w białem mieście umarłem 
dzo odporną na su~zę, sieje się w Dzfo,ki nowym ,~atunkom prze- laboratorium, jego pracownia to . ! 1 · · I - · k' cmentarz-:: rdzav1ego ze nstwa. 9 rejonach Ukrainy, starsze, ale sunęła się clalc-łto na pó!noc grani reJon w ttorym pracu3e, a 1eru 
udoskonalone odmiany „Ukrn?n- ca upr awy żyta. Laboratorium nek pracy wytyczają mu potrzeby Ja żelazo popsute z twardej ziemi wydarłem -
ki" i „Gostienum 237" rozsiewa- Kazańskie wypuściło ni('dawno i wymagania spoleczeństwa socja byla na nhn krew m ego miasta. 
ne się w Mołdawii gclzic plcn;; ;r; nową ()dmianę tego zboża, niesły- listycznego. 

1 ha podnicsły się o 2 i pól - chanie odporną na surowy kfonat 1944 r. 
l'~f.1:'.l i:l 'l"l<l •:M :,M:l · l:'l ł: I . au :1•:11u 1:111:'1Jl 'I' l: 'H : I 't'll' l•'H .m1.r l '.' l ł!l t' lfl lJl'.lli!l ':Ui1 :: e :1 1 :: 1 1 :i ,1,~1·· uc 1 l " f' I u .1 :m I J"LJ<l .'M.'~ li'l 1lil '11 H I !~ l 'il .I r.MU l .!l 'IM !l :Jl ''. l'li'l: '. I' :-1!1l '.JCl llP1mt:lcl:!M 'll .I l lil"l:rn: l i u ·l' J:lf.I :1 1'.r. r.t :l I ; 1. I I ! l'.l"El':l"l!n ' 'I.'! :mlr.ll'l'~F'lnl!TW::~ . 1~mJ1:: 1 :: i::1 ~u 1: 11::M rt '>l ''I I I 'l i!'!• • 

Festiwal Filmów Czesl~ich 
''Wpierw nnlcżało wyhodować 

i wys~fokcjonować ncv•e odpowie 
dr.i~ gatunki zbóż, a t o w ymaga­
ło mas~ wysiłku ze strony uczo­
Psch r2!!ziecki.ch i odpowiednio 
dłu~!ego czasu. V.T osta tn im t ygodniu września I upór, ofiarność i entuzjazm pracy 

Zadan iem n iniejszei?o 'artykułu\ w cz_asie o~ 2-1 _do ~ O odb ęd~ się robo_tn ików. .,Pięćsetka" będąca 
~el' t .chociaż .•v najgłó:rmiejs7,y c~i v;'; ;v 1~rnz7cn miasta~~ P olski 

01
fc- 1~y~.~klem k olektywnego ~ys1lku 

zarysach pou,fonnowac czytclni-1 "L\laL filmowe da3 qce przc.,, " ąd caL„o zespołu pracown1ko11 „Me 
ka 0 prnc"1ch i osiagnięciaci1 uczo I na;nn-.v~zvch osią~nir:ć k in emato- teon" zdaje trudny egzamin doj-

czesny traktor z pługiem, kobie 
ty zaś elektryczną praln i ę mecha 
niczną. Wieś podzielila się na 
dwa obozy. Wokół tego konfliktu 
toczy się żywa i bogata w perype­
tie i sp ięcia komediowe, akcja, 
odsłaniająca w tle problemy 
współczesnej wsi czechosłowac­
kiej i ukazująca drogi do ich po­
myślnego rozwiązania. Film re­
alizował reżyser Józef Mach, twór 
ca znanei naszym widzom ko­
me<lii „Nikt nic nie wie". 

kach z pows tania w P radze w 
maj u 1945 ro ku. F ilm opowiada o 
losa ch barykady ustawionej na 
jednym z mostów praskich i bro­
n ' ącej centrum miasta przed czoł 
gami niemieckimi. Lud Pragi, 
pod wodzą klasy robotniczej , wal 
czy i trwa na stanowiskach, aż 
do momentu nadejścia wyzwoleń 
czej Armii Radzieckiej. 

F ilmy historyczne reprezento­
wać będzi e na festiwalu wielki 
dramat nakręcony w barwach na 
turalnych pt. „JAN ROHACZ Z 
DUBE". W filmie tym, akcja któ 
rego rozgrywa się w okresie wo­
jen husyckich, podkreślona zosta 
ła przyjaźń polsko - czeska. Opo 
wieść o czeskim bohaterze Janie 
Rohaczu, walczącym nieustępli­
wie z Niemcami i szlachtą zaprze 
daną n iemieckiemu cesarzowi, po 
s iada głębok i aktualny sens -
przypomina , że lud tak dawniej 
jak i teraz, jest najlepszym obroń 
cą istotnych in teresów narodo­
wych. 

nych w foj dziedzinie. ; 
Trzeba bowi..-m wiedzieć, że to i 

c:> się obecnie dzieje w laborato- ! 
rfac2 biologicznych Związku Ra- 1 
dzieddego przechooz;i wszelkie 
oczekiwania. Wiemy, że w przy­
rodzie każdy żywy organizm 
przystosowuje się do warunków, 
w których :i:y je i zmienia się sam 
wraz ze zmianą tych warunków. 
Proceny te są bardzo powolne, 
trwają w zakresie gatunków set­
ki i tysiące lat. Cechy nabyte 
przez rodziców przechodzą na po 
tcmstwo stopniowo utrwalając się 
i kształtując. · 

Jest jasnym, że w okresie na­
szego krótkiego życia nie jesteś­
my w stanie ich zauważyć. 

Jednak. człowiek radziecki wy­
tykając mozolnie ścieżki dla przy 
szłego szczęścia całej ludzkości 
nir może czekać tak długo: natu­
ralne procesy przystosowania się 
roślin do nowych warunków, któ 
re trwają tysiące lat uczeni ra­
dzieccy postanowili krócic do lat 
kilku, najwyżej kilkunastu. 

Znane są na całym świecie na­
zwiska Miczurina i Łysienki, naz 
wh;ka już nie tylko uczonych, ale 
wprost cudotwórców, dzięki któ­
rym rosną dz.iś jab,łonie i zboża 
daleko poza kołem biegunowym 
na półwyspie Kola. Uczeni ci doko 
nali przewrotu w dotychczaso­
wych nojędach w biologii zwła 
szc:z:a d ntyczacych dziedziC'lenia 
cech nabytych. 

Nie chodziło już tutaj wyłącz­
nic o proste podpatrzenie natury 
; wykr ycie jej praw, lecz o coś 
bnrdziej ·ważnego - o opanowa­
n ie ir '1 i nagięcie do działania 
zgadnie z wolą człowieka. 

P raca wrzała od początków wy 
buchu rewolucji październikowej 
i nic dziwnogo, że oa wezwanie 
partii i rządu różne rozrzucone 

WW bwmtJ'.I lt1Mi'f*Z4 14HHRfW'bQM 

Pewnei:o pięknego wieczoru nie 
mniej piękny urzędnik Iwan Dmi­
trycz Czerwiakow, siedział w drugim 
rzędzie krzeseł i przez lornetkę pa· 
trzył na scenę. Grano „Dzwony Kor­
newilskie". Patrzył i był w siódmym 
niebie. Ale nagle... W opowiada­
niach często spotyka się „nagle". Au 
torzy mają słuszność: życie jest prze 
cież pełne niespodzianek!„. Na6le 
zmarszczyła mu się twarz. Wywrócił 
oczy. wstrzymał oddech.„. Opuścił lor 
netkę. nachylił się i . .." apsik!U Ki· 
chnął oczywiście. 

Nikomu i nigdzie nie zabrania się 
kichać. Kichają chłopi, kichają komi 
sarze policji, czasem zdarza się to 
nawet radcom tajnym. Wszyscy ki­
chają. Czerwiakow bynajmniej nie 
zdetonował się; wytarł, jak przysta­
ło, nos chusteczką, i, jak człowiek do 
brze wychowany, obejrzał się dokoła: 
ezy czasem nie przeszkodził kom11 
swoim kichnięciem? I teraz dopiero 
zmieszał się. Zauważył bowiem, Ó'P. 

staruszek, który siedział przed nim 
w pierwszym rteclzie krzlcseł, staran­
nie wyciera rękawiczką łysinę i szy. 
ję, i coś mruczy. W osobie staruszka 
Czerwiakow poznał urlopowanego 
generała Bryzżałowa, który służył w 
wydzi~le komunikacji.„ 

- Opryskałem go! - pomyślał 
Czerwiakow. - Nie mój to zwierzch­
nik, obcy, a jednak przykro mi, mu-
szę go przeprosić. · 

Czerwiakow chrząknął, nachylił 
się i szepnął generałowi do ucha, 

- Wybacz pan, ekscelencjq, ja pa­
na opryskałem„. ale to ..• niechcący. 

- To nic, to nic .•• 
- Na Boga, proszę mi wybaczyć. 

Ja przecież,_ ja nie miałem ta-
. ' ' Jniaru •.• 
~.Ąleż siedź pan spokojnie, pro-

Robotnicy fabryki motocykli sq bohaterami 
filmu •• Hęćsetka" 

grafii czechosłowackiej. Zoba-1 rzałości w wiosennym raidzie, 
czymy w tym okresie najlepsze odnosząc zasłużony sukces 
filmy czeskie i słowackie składa wygrywając wyścig. 
jące się na program o dużej roz­
piętości tematyki i rodzajów: od 
dramatów z lat o1'upacji do współ 
czesnej komeµii. W Łodzi, obra­
zy festiwalowe wyświetlać bP,dą 
w dwóch kinach „Polonii" i ,.Wi­
śle", każdego wieczoru inny film. 

A oto co zobaczymy w ramach 
Fest iwalu: 

Film odznacza się zdrowym op 
tymizmem, pokazuje ludzi pogo­
dnych, kochających pracę i sw6j 
teren pracy. Dobre tempo i hu­
mor, rozmaitość typów, trafnie 
oddana atmosfera fabryki - to 
zdecydowane zalety tego miłego 
filmu, pozwalające pobłażliwie od 
nieść się do jego drobnych uste­
rek. Film został zrealizowa­
ny w rekordowym czasie 3-ch ty­
godni jako czyn filmowców dla 
uczczenia IX zjazdu Komunistycz 
nej Partii Czechosłowacji. 

Trzeci film „MILCZĄCA BA­
łtYKADA" specialnie zaciekawi 
polskiego w idza. Występuje w nim 
bowiem w jednej z czołowych ról 
znana nasza aktorka, bohaterka 
„Ostatniego etapu" - Barbara 
Drapińska. „Milczącą barykadę" 
zrealizował w g noweli Jana Drdy 
czołov.ry reżyser czeski Otokar 

Na specj alne wyróżnienie za­
sługują w filmie 'Z dużym rozma­
chem nakręcone scen y m asowe, 
oraz zdj ęc ia w ykonane przez ope 
r atora V. Hunkę. 

F ilmem poruszaj ącym najbar­
dziej aktualne sprawy dnia dzi­
siejszego jest komed :a reż. Boży­
woja Zenona pt. „PAN NOWAI{". 
Najpopularni ejszy a k tor czeski J . 
Plachta odtwarza w tym f ilmie 
postać typowego urzędnika , któ-

'ciekawy jest film produkcji 
słowackiej „WILCZE DOLY". 
J est to realistvcznv dramat z cza 
sów okupa cji ·hit1~rowskiej, poka 
zujący bohaterski zryw i .walkę lu 
du słowackiego przeciw najaźdź­
cy. Akcja główna toczy się wo­
kół wydarzeń powstania na Sło­
wacji w drugiej połowie 1944 r. 
Reżyserowi Pal'o Bielikowi udało 
się stworzyć wstrząsające praw­
dą i dramatyzmem dzieło, będą­
ce wielkim sukcesem filmu sło- . 
wackiego. 

P·::>wne usterki scenariusza 
wynagradza wspaniała gra ze­
społu aktorskiego, oryginalna i 
przemyślana insceniza~ja reżyser 
ska, oraz pozostające na najwyż 
szym ipoziomie technicznym i ar­
tystycznym zdjęcia operatora 
Karola Krszka. 

Ostatnim wreszcie filmem fe­
stiwalu jest dramat psychologicz 
ny ,.SUMIENIE" z Marią Vasovą, 
bohaterką „Syreny" i Miloszem 
Nezvalem w rolach głównych. 
Odwieczny probleo winy i kary 

„PIĘCSETKA" - film o pracy 
robotników i techników zakła­
dów motocyklowych ,,Meteor", 
Kolektyw fabryki postanawia w 
godzinach poza normalnym dniem 
pracy oraz poza ustalonym pla­
nem produkcj i wykonać prototyp 
motocykla wg własnych projek­
tów i przeciwstawić go modelo­
wi zatwierdzonemu oficjalnie do 
produkcji. Zwycięża w końcu 

„AWANTURA NA WSI" - to 
komedia, tematem której jest 
zagorzały spór toczony przez 
kob iety jednej ze wsi. Mężczyźni 
tej wsi postanowili za gromadzkie 
pieniądze kupić wspaniały nowo-

I 
odsłania charaktery ludzkie wy­
chowane w moralności mi eszczań 

Fragment z barwnego filmu historycznego skiej i p-0noszące odpowiedzial-
11Jan Rohacz z Dub e" ; ność za, czyny popełniane w imię 

Vavra, . autor filmów „Przeczu- ry na skutek akcji likwidującej l tej moraln~ści zamy~ające si~ w 
cie" i „Krakatit". Jest to bohater przerosty personelu biurowego I r~mach ego .zmu, tchorzostwa 1 ka 

stanał wobec n ieoczekiwanego • rierowiczostwa. 
ski eoos o historvcznvch wv:oad- dla siebie dylematu: iść na errie- Jak widał z tego o~ólnego prze 

ryturę lub do fabryki. Film po- g~ądu ~ep.ertuar ~est1vall;1 zapo­
kazuje jak nowe środowisko i w~~a s1ę mter~uJą~?· daJ~C l_lrze 
praca przetwarzają mentalność J.\rOJ dor~~ku 1 mozhwo~~l kme­
i charakter p. Nowaka, pozysku- matog;af11 Cz~chosło~ac31,. dor~b 
jąc wreszcie dla społeczeństwa k~t .ktory za k1l~a d~1 ~ceni. naJle 
nową, wartościową jednostkę, pieJ sa!Ila pubhcznosć iak i kry­
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- Jakie tam kpiny? - pomyślał · s ANTONI UfOIOW t1 Czerwiakow. - Nikt sobie żadnych 
' i ' Rt u kpin nie robi. Generał! ... A tak pro 

'&A 1( · Rf~Dl\.l 111~ 1 stej rzeczy zrozumieć nie może! 
/Irli m; Al l\a A-a-a! jeśli tak, nie będę więcej pri:e 

praszać tego pyszałka! Pal go sześc! 
d~iwn!e„. Ani jedneg~ sł.owa nie PO· Napiszę mu list, a chodzić do niego 
w.1edz1ał ~la u.spok0Je~1~., Zresztą, nie będę - za żadne skarby! Jak Pa-

szę i nie przeszkadzaj słuchać! 
Czerwiakow zmieszał się, uśmiech· 

nął głupio i zwrócił wzrok ku scenie. 
Patrzył, słuchał, ale czar prysł.„ Za­
czi;.ł go dręczyć niepokój. Podczas 
antrakttl podsz~dł do Bryzżałowa, po 
kręcił się koło niego, i przezwycię­
żywszy nieśmiałość, 11·ykrztusił: 

- .Ja pana opry3kałem, ekscelctt· 
cjo„. Przepraszam ... Ja pr„ccież ... 

- Ale dajże pp.n spokój ... Ja jnź 
o tym zapomniałem„. a pan w kółko 
to samo! - odrzekł generał i nie­
cierpliwie poruszył dolną wargą. 

- Niby zapomniał, a z oczu mu 
źle patrzy, - pomyślał Czerwia!cow, 
spoglądając podejrzliwie na genera­
ła. - Rozmawiać nawet nie chce. Na­
leży mu jednak wyjaśnić, że to ja 
przecież nie miałem najmniejszego 
zamiaru„. że to jest prawo natm.·y, 
inaczej gotów pomyśleć, że chciałem 
na niego plunąć. Jeżeli nie t('raz, to 
z pewnością później tak pomyśli. 

* • 
Po powrocie do domu, Czerwiakow 

opowiedział żonie o całym zdarzeniu. 
Jak mu się zdawało, żona odniosła 
się zbyt lekkomyślnie do tego wyda­
rzenia, gdyż, choć początkowo prze· 
straszyła się, dowiedziawszy się je­
dnak później, że Bryzżałow nie jest 
jego bezpośrednim zwierzchnikiem, 
uspokoiła się. 

- A jednak odwiedź go i przepros 
- poradziła. - Pon1yśli, te nie pt>o 
trafisz znaleźć się wśród ludzi... 

- Otóż toi O to właśnie chodzi. 
Ja r;o przepraszałem, ale on jakoś 

me było kiedy się rozmowie. na Boga kocham, nie pójdę! 
* •. * . \ Tak rozumował Czerwiakow, wra 

Nazajutrz Czerw1akow włoz!ł. no- eając do domu. Listu do gener.iła je­
wy mundur g3:lowy, ostrzygł &ię i PO dnak nie napisał. Myślał, zastanawiał 
i;zedł do. Bryz~a}owa. się i nic mądrego nie wymyślił. Nie 

w, s~h ~rr.yJęe by~o dużo petentó:w, pozosturało mu nie innego, jak pój8ć 
a wsrod mch zauwazył samego gene- nazajutrz osobiście i wytłumaczyć 
rała, który już zaczął przyjmować się 
podania. Wysłuchawszy kilku intere- ' • 

ntów generał spojrzał na Czerwia- -;-; Osm1eliłem sit wczoraj niepo. 
ska ' . kmc waszą ekscelencję - h1lkn11ł -

owa. d ł 'ł i t · - Wczoraj w „Arkadii", jeśli so- g Y genera. rzuci na n ego PY a1ą· 
bie ekscelencja przypomina - roz· ce spoj~zeme. • • 
począł tyradę Czenviakow - kichną- - "1f_ie dla kpm, jak się ekscelencja 
łem i„. niechcący opr)·skałem ..• Prze· wyrazie raczył. Ja... przepraszałem, 
pra... że kichając opryskałem ..• A kpie nie 

- Ależ to drobiazg!„ Cóż zno"'ll! miałem najmniejszego zamiaru, Bóg 
- A pan czego sobie życzy't - zwró mi światłkiem„ .• Jakżebym się odwa 
cił się generał do następnego intere- żył.... Jeżeli byśmy zaczęli kpić już z 
santa. takiej o.o;obistości, to w takim ra:i:,e.„ 

- Gadać nawet nie chce! - pomy żadneg·o szacunku na świecie by ..• nle 
ślał Czerwiakow, blednąc. - Gniewa było.„ 
się oczywiście„. Nie, tego tak zosta- - Precz mi stąd!!!- ryknął trzę. 
wić nie można„„ Ja mu wytłu .naczę! sący się i posiniały z wściekłości ~e· 

Gdy generał wyslucllał już ostatnie nerał. 
go petenta i skierował się do .ve- - Że eo?-„. - zapytał szeptem 
wnętrznych apartamentów, Czerwia· oniemiały z przerażenia Czerwia· 
kow podszedł znów do niego i wyją· kow't 
kał. - Precz stąd durniu!!! - l>Owtó-

- Wasza ekscelencjo! Jeżeli <Jię rzył generał upląc nogami. 
ośmielam niepokoić ekscelencję, to tył W Czerwiakowa jak gdyby piorun 
ko, Bóg mi świadkiem, dla skruchy!„ trzasł. Coś mu się w sobie oderwalo. 
To niechcący, sam pan wie! Nic nie "·idząc i nie słysząc cofnął 
Generał zrobił płaczliwą minę i się ku drzwiom, wyszedł na ulicę i 

machnął ręk11. powlókł się„. Automatycznie dostał 
- Ale pan sobie kpiny urz11dza, się do domu. Nie zdejmując galo\T"e'­

szanowny panie! - sykuał. zam1ka- go munduru, połoi,-ł sif na tapua-
j11c za soba drzwi. nie L amarł. 

św iadomą swych zadań i roli ja- tyka filmowa. 
ZEN. ką ma -do wypełnienia w nowej 

rzeczywistości. Forma komedii Stonlslow RHzord Dobrowolslcl 
pozwoliła na mocne i trafne uży 
cie satyry w demaskowaniu ele­
mentów wstecznych, przeszkadza 
jących w budowie nowego życia, 

Warszawskie 
Warszawskie--to nfe tylko szyk 
i polor, to o wiele więcej, 
warszawskie-to jest także krzyk, · 
to hardo i to najgoręcej 

Warszawskie, to Jak w polu 
polskie, 

jak wietrzyk igrający z snopem 
w południe, to rogatki wolskie, 
u których miasto żegnał Szopen, 
to jak kantata o Ojczyźnie, 
jak kos, kiedy w olszynach gw1źnie 

Warszawskie-to nie tylko śpiew 
w oknie, ale i syk pękniętej struny, 
to także czerwień, to jest krew 
na bruku i kamienne Juny 
to gniewny pomruk i pioruny, 

l
i salwy, wiatr i jęk szubienic, 
i kwef i laurowy wieniec 
z blachy-na marmurowe/ płycie, 

PAL'O BIELIK 
elementów wytwarzających sztu 
czną atmosferę niepokoju i panL 
ki. W filmie, jak i w życiu zwy­
ciężył pan Nowak, reprezentują­
cy setki i tysiące prostych, spokoj 
nych i chcących pracować z rpo­
żytkiem dla kraju obYWateli 

Warszawskie-to jest werbli bicie 
Warszawsl<ie-to po robociarsku:. 
w twarz prosto twardo i naodlew. 
Warszawskie..:-to nie tylko blask, 
ale i ogień-więc nie podle. 

Warszawskie-to po deszczu obłok 
odbity w Wiśle, to jest jaskier, 
stokrotniejqcy z traw::-I pobok 
zlocieńce„. Ot, ca jest 

"-- .war.szawsklel 
• 

• 

, 
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Ogólnokrajowy Zjazd 
przodownic pracy społecznej 

W zwartym szeregu 

W dniach 20 i 21 wrześn:a odbę­
dz::e się w Warszawie ogólnokrajo­
wy zjazd przodownic pracy społecz­
nej. Wezmą w nim udział delegatki 
poszczególnych środowisk ligowych, 
- przodown:ce społeczne. Z Łodzi 
na zjazd udają się 23 osoby. 

Koła li eo we uKonf ekcji'' i ,,Warty" 
ściśle z sobą współpracują 

W chwili obecnej Łódż posiada już 
ponad 2 tys:ące przodowni<; spo­
łecznych. W ciągu ubiegłych tygo­
dni nieomal wszystkie kola l:gu Ne 
wysunęły spośród swych cz.łookiń 
kandydatki na przodownice społecz­
ne. Obowiązkiem !eh będzie prowa­
dzenie pracy propagandowej ~ u­
świa, lmiającej w swych środowis­
kach pracy, oraz. na gruncie swego 
najbliższego otoczenia. Wygłaszanie 
pogadanek ! odczytów nie leży w za 
kresie :eh zadań. Natomiast powin­
ny one w bez.pośredńich rozmowach 
wyjaśniać wszystkie zjawiska życia 
codziennego, zwalczać reakcyjną 
plotkę, tłumaczyć i uśw'.adamiać o 
tym wszystkim, co s:ę dzieje w Kra­
ju i zagranicą. 

Komu przypadnie sztandar zwycięstwa 

Szlachetńa walka o pierwszeństwo 

Przy Spółdzielni Pracy „Koufek-

1 

cja" w Łodzi istnieje koło Ligi Ko­
biet, przejawiające ożyw:oną dzia­
łalność. C>statn;o przy~mowało . on<? 
u siebie koło Ltgl Kobiet Spółdzielni 
Pracy „Warta". z.organizowanej w 
m:asteczku Warcie. Cz.łonkin:ami 
spółdzielni są kobiety, przygotowa­
ne do zawodu w ramach akcji A-Z. 
Trtdnią się one produkcją odzieży 
oraz czapnictwem. 

niu znaczenia upowszechnienia v.•:e„ 
dzy, referentka poruszyła spr:nv-s 
ustosunkowania się do tych zagad­
nień najwyższych czynników ,ko.;ci~l 
nych oraz Watykanu. Podkreslił~, z.e 
papież łącząc się z s:łami reakcji ?ą­
ży do zahamowania rozwoju oświa· 
ty w krajach demokracji ludowej, 
a ciemnota jest przecież podłożem. 
na którym żerują zawsze siły w.stec:& 
ne. 

III etap współzawodnictwa między 
terenow-ymi organizaciami LK 

Trzeci etap współzawodn:ctwa nie względu na fakt, że terenem jej dz1a 
tylko w Łodz:, ale i w całym kra- łania są przeważnie ośrodki wiej­
ju zmobilizował kobiety, zorganizl)- sk:e, z.wrócono specjalną uw:igę na 
wane w szeregach L. K„ do wznn- pracę wśród gospodyń w:e,iskich. 
żenia prac na wszystkich odcin- We współzawodn:ctwic indywidu1l-
kach. nym na w~i uczestniczy 800 gospo-

w poszczególnych zakładach l in­
stytucjach. W celu zacieśnien:a so­
jusz.u robotniczo-chłopskiego gr':.lpy 
członk:ń organizacji L. K. w R7.e­
szowie i miastach powiatowych wo­
jewództwa udają się każdej n'.edzie­
li na wieś, gdzie wygłaszają refera­
ty polityczne i prowadzą pracę kul­
turalno-oświatową. 

Zwycięzcą poprzedniego etapu dyń wiejskich. Prowadzą one w~o- Trzeci etap współz,awodnictwa 
współzawodn'.ctwa był Rr.eszów. Ko- rowe ogródki przydomowe i warzyw między organizacjami kob'.ecymi po­
bietom z tego województwa przy- ne oraz z.naci.nic zwiększyły postawę szczególnych województw to :is~ra 
padł sztandar zwycięstwa, ale 90- mleka i jaj do spółdzielni. no wspiJł rozgrywka o to, kto lepiej i więcej 
z.ostałe terenowe reprezen tacje L:gi zawodnktwa zespołowego przy~tą- pracować będzie na swoim teren:e. 
Kobiet nie chcą pozostać w tyle. piło 425 kobiecyr.h grup bodowi.i- Bliski już jest czas zamknięc'.a te­
Walka o pierwszci'Jstwo toczy się Oil nych. go etapu. Komisje arbitrażowe 
dal. · Nie zaniedbano jednak i pracy wkrótce wyjadą w teren, by dok,1-

wśród kob iet m:asta. W Rzeszowle nać podsumowania dotychczasowych 
zorgan:zoy.rano wsp.ółz:i-w~d:iictw~ I osiągnięć. Wyni~: . trzeci~~o. et~pu 
pracy między kołami, 1stnicJącymi znane nam będą JllZ w paz.dz1ern:i<u. 

Kontakt m:ędz.y organizacjami LK 
„Warty" : „Konfekcji" jest bliski 1 
ścisły. Wzajemne odwiedziny udby­
wają się stale. 

Ostatnia wizyta cz:łonk!ń Ligi Ko­
biet ze Spółdz.ieln: Pracy „Warta" na 
stąpiła z. okazji przekazania kołom 
ligowym obu spółdzielni biblioteki, 
składającej s:ę z. 300 tomów. W 
związku . z tym w „Konfekcji" odby­
ła się akaclcmia z udziałem przedsta 
wicie!'. Centrali Spółdzielni Pracy, 
Zw:ązków Zawodowych, Ligi Kob;et 
itp. Na tej uroczystości wręczono 
także nagrody za wydajną i ofiarną 
pracę najlepszym pracownicom obu 
spółdz'.elni. 

Na akademii dłuższe przemówle-
nie pośw:ęcone omówieniu roli książ 
ki i zagadnieniom oświatowym wy­
głosiła ob. Portychowa. Po om6wie-

Ob. P:echota, prr.edstawiciel 
Związków Zawodowych, omóW'..ł za­
gadnienie współzawodnictwa pracy 
oraz sprawę zorganizowania zesp.o­
łów młodzieżowych. Prezes spółdz1el 
ni ob. Różycki przedstawi! roz.w;J 
ruchu spółd~elczego w Polsce. 

Na część artystyczną akadem:.i 110 
żvły się występy artystów teatru 
Osa" oraz zespołu świetlicowego 

Spółdzielni Pracy „Warta". 
Pracownice „Konfekcji" przyjęły 

swych gości z ,.Warty" obiadem w 
Gospodzie Ludowej, wieczorem 1aś 
udano się w~pólnie na przedstawie· 
nie do Teatru ,.Osa". 
Koło ligowe przy ,.Konfekcji" jest 

jedną z nielicznych komórek organi­
z.acj: kob'.ecych utrzymujących stał'\ 
łączność z kołem prow'.ncjonalnym 
L. K. Tego typu współpraca daje nie 
z.aprzeczalne korzyści obu stronom. 

Przodownice społeczne objęte są 
staslą opieką instrukcyjną dz1elt1ic 
Lgowych. Przeprowadzane są dla 
nich systematyczne odprawy, wygła 
sz.ane są pogadanki, ksztalc: się je, 
aby ;pogłęb:ć właściwe zrozumienie 
przez n1e rozgrywających się wy­
padków i co ważn:ejsza, aby potra­
fiły one wyjaśniać nasuwające s:ę 
wątpliwości. Zadania ciążące na 
przodownicy społecznej są bardz0 
odpowiedzialne. Dlatego też do spel­
n!ania tych funkcj: wybrano ko':li~­
ty najzdolniejszę i najbardziej u­
świadomione. Są nimi zarówno ko­
biety bezpartyjne, jak i członk:n1e 
part: i. 

W zakładach pracy pracują o:i.e w 
zespole, wymieniając między soo.} 
doświadczenia. Ogólne zebrania prw 
downie społecznych odbywają s:ę 
co dwa tygodnie· w dzielnicach 1:­
gowych. Przodownice społeczne w 
dużych zakładach pracy, stanowią 
ce liczne, gdyż 20 do 50-osobowe 
grupy, pracują jedynie pod kie:-un­
kiem dzielnicy. Odprawy dla n'.ch 
odbywają się w zakładach pracy. 

Z organizacją rzeszowską wEpótza 
wodniczy w trzecim etapie Liga I\:o­
biet w Krakowie, - Ostatnio Kra­
ków (w c:ągu trzech miesięcy) zwięk 
szył liczbę swych członkiń o 6 tys :~­
cy, z czego 4 tysiące przypad·3 na 
gospodynie wiejskie. Wyłoniono do­
tycha:zas 5.600 przodownic społecl­
nych, przeprowadzono 51 wieców 
pod hasłem walki o pokój. Od')yly 
się one w m:ast.ach pow'.atowysn, 
miasteczkach i gminach. W wiecach 
tych wzięto udział 38 tysięcy ko­
biet. We wszystkich powiatach :le­
legowano delegatk'. do Kom:sji 
Walki z Analfabetnmem. Kilkaset 
członkiń organizacji podjęło się in­
dywidualnego nauczania analfabe­
tów. Zorganizowano szereg nowych 
zespołów artystycznych i urządzono 
40 wyc:eczek n:edzielnych. Podn;c­
siono z.nacz.nie prenumeratę „Ko­
biety Wiejskiej" i ,.Naszej pra::y". 
Zorganizowano ponadto 15 kurSów 
higieny i opiek'. nad dz:eckiem. 
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szczęsc1e Zabezpieczvmv postęp 
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I ludzkości 

Kobiety całego świata przodują w walce o pokój 

Zjazd krajowy przodown:c spoJłecz. 
nych przyniesie dalsze pogłębi~nie 
pracy na tym od~inku zarówno w 
dz:edzinie teorii jak i praktyki. 

!Delegatki Łodzi po powrocie ze 
Zjazdu zaznajomią na pewno inne 
przodownice pracy społecznej z wy­
nikami obrad. 

Organizacja rzes1Zowska walczy o 
utrzymanie zdobytego sztandaru. Ze 

/1. S. !Ha•aren•o 

Akcją walki w ohre>nie pokoju ż~·ją w tej chwili e>rganizacje 
kobiece całego świata, uważając słusznie, że ze spraw waż­
nych jest to w dobie obecnej, zairadnienie najważniejsze Dlate 
go też kobiety wszystkich narcdów nie szczędzą wysiłków, by 
swą zdecydc·waną postawą unicestwić zakusy podżagaczy wo­
je~nych. 

W w ielu krajach odbyły się już 
kobiece kongresy w obronie 

pokoju, oraz inne tego rodzaju ma 
sowe imprezy. Uczestniczki takie 
go kongresu w Ameryce wystoso 
wały do władz naczelnych Swia 
towej Federacji Kobiet pismo, w 

którym czytamy: „Zdajemy sobie 
sprawę z ciążącej na nas odpo­
wiedzialności obrony świata przed 
katastrofą nowej wojny. Poczu­
wamy się do te<(o obowiązku w 
stosunku do kobiet Chin, Grecji, 
krajów kolonialnych oraz Hiszpa­
nii. W całym kraju organ'.zuje­
my wiece w obronie pokoju. 

,Wychowanie. w ·rodzinie 
Zwołana przez demokratki ame 

rykańskie do Nowego Jorku na 
rodowa konferencja kobiet, pod­
kreśliła, że zadaniem postępo­
wych kobiet Ameryki jest mobi 
lizowanie wszystkich Ameryka­
nek do akc.ii obrony pokoju. 

Zabawy dzieci (Dalszy ciąg) 

..- Zabawy dzieci przechodzą 'kilka t:ta- !<:ięce, nie podlegające ani ścisłej dy­
p6w rozwoju i każdy etap wymaga scyplinie, ani kontroli społecznej. W 
odpowiedniej metody kierownictwa. ~zkole . oswoi się stop?-iowo z jednym 
Pierwsze stadium - to okres zabawy l di:µg1m, w ten sposob odbywa się 
w dornu, okres zabawki; trwa ono do przejście do trzeciego okresu zabawy. 
5-6 roku życia dziecka. Charaktery- W trzecim okresie dziecko staj,e s1ę 
styczne jest to, że dziecko woli się ba już członkiem zespołu i to zespołu, 
wić samo, rzadko godzi się na udział zjednoczonego nie tylko zabawą, ale 
w zabawie jednego lub dwóch rówie::i.>J.i i nauką. Dlatego też u dzieci w tym 

ków, lubi bawić się własnymi zabaw- wieku, i zabawa przybiera wyraźniej 
kami i niechętnie korzy~ta z cudzych. sze fo1·my zespołowe, przekształcając 
Wówczas właśnie rozwijają się uzdo I się stopniowo w zabawy sportowe, a 
nienia dziecka. W okresie tym chło- więc mające na celu kulturę fizycz­
piec nie potrafi bawić się w zespole ną, podlegające przepisom i - ~o 
kolegów, kłóci się z nimi i nie znajrl~ najważniejsze - związane z pojęcia­
je wsp6lnych zainteresowań. W teJ mi interesu zespołowego i zespołowej 
zabawie indywidualnej trzeba mu po karności. 
zostawić swobodę; nie należy narzu- We wszystkich trzech stadiach roz 
cać towarzyszy zabaw, to tylko psu wojowych zabawy, wpływ rodziców 
je nastrój zabawy, i wywołuje ner"'.~ ma ogromne znaczenie. Największ.i, 
wość i spory. Można wprost postawie oczywiście, w pierwszym stadium, kie. 
tezę: „Im lepiej się dziecko bawi we dy dziecko nie stało slę jeszcze 
wczesnym dzieciństwie, tym lep!Zym członkiem innego zespołu poza rodzin 
towarzyszem zabaw będzie w latach nym, kiedy nie ma jeszcze najczę-

ściej innych przewodnik6w oprócz ro­
dziców. Ale również i później wpływ 
rodziców może być bardzo znaczny i 
pożyteczny. 

w' każdym z tych trzech ok1·es6w 
rodzice p0winni pilnie uważać, by za 
bawa nie pochłaniała całkowicie du­
chowego :i.ycia dziecka, aby wdroży­
ło się ono do pracy. We wszystkich 
trzech stadiach zabawy trzeba rozwi 
jać dążenie do szukania zadowolenia 
wyższego rzędu, aniżeli zwykłe ga­
pienie się, niewyszukana przy~;!m­
ność - trzeba uczyć mężnie przezwy 
ciężać trudności, kształcić wyobraź­
nię i odwagę myślenia. A w druguu i 
trzecim stadium należy zawsze · pa­
miętać, że dziecko obecnie weszło już 
do społeczeństwa, że trzeba od nieg·J 
wymagac nie tylko umiejętności ba­
wienia się, ale również umiejętności 
właściwego ustosunkowania się do 
ludzi. 

(dalszy ciąg nastąpi). 

W Meksyku Unia Narodowa 
Kobiet wydała manifest stwier­
dzający .że kobiety tego kraju są 
gotowe do podjęc:a akcji przeciw 
podżegaczom wojennym, przez 
zahamowanie wysyłki surowców 
i nafty ze swego kraju. 

Kobiety Argentyny wydały ma 
nifest, w k•órym p:szą: „Wola u­
ttzymanio r;okoju łączy się z in­
stynktownym pragnieniem ko­
biet zabezpieczenia szczęścia 
swych najbliższych. Ażeby utrwa 
lić pokój trzeba przede \\łszyst­
kim zdemaskować tych wszyst­
kich, którzy prą do nowej woj­
ny. 

Kobiety Finlandii na wiecach, 
które odbywają się w całym kra 
ju żądają utrzymania pokoju. 

W rezolucjach uchwalanych wy­
stępują przeciwko anglosaskim 
podżegaczom. 

We Włoszech kobiety zjedno­
czone w „Unii" podjęły akcję two 
rzenia komitetów obrońców po­
koju. 

Kobiety Danii zorganizowały o­
statnio tydzień pokoju i wystawę, 
obrazującą wysiłki narodów, zmie 
rzającycłt do jego utrzymania. 

Belgijki zjednoczone w postę­
powej organiza'Cji kobiecej zbie­
rały w całym kraju podpisy na pe 
tycjach skierowanych do ONZ. 
Prowadzą one akcję w obronie 
pokoju pod hasłami: „Przeciw 
uzbrojeniu Niemiec." Przeciw do 
zbrojeniu kraju, który prowadzi 
do wojny." „Przeciw szantażowi 

I( acik do brei matki 

atomowemu." 
Organizacja kobiet Syrii posta. 

wiła sobie jako zadanie działal­
ność w obronie .pokoju. Aby po­
stulat ten znalazł pełne poparcie 
i zrozumienie wśród najszerszych 
mas, organizacja kobiet prowa­
dzi równocześnie szeroką akcję 
oświatową i propagandową. 

W Australii kob!ety wystosowa 
ły do rządu depeszę, żądając' 
przeprowadzenia redukcji budże­
tu wojennego i podniesienia wy­
datków na budowę szkół, szj>itall 
i mieszkań. 

Jak widzimy, akcja obrony po 
koju objęła wszystkie części świa 
ta i wszystkie nie9mal kraje. Je-j 
masowość jest gwarancją jej po­
wodzenia. 

Sen· dziecka - to jego zdrowie 
Każda matka powinna pamiętać o 

tym, że normalny o właściwej po­
rze przypadający sen dZ.:.ecka w po­
"Ważnej mierze wpływa na jego <fa­
bre samopoczucie i !Zdrowie. Sen 
dz:ecka musi trwać dłużej im jest 
ono mniejsze. Niemowlę spać powin 
no do 18 godz.in na dobę. Dziecko w 
w!eku od półtora roku do Ja.t pięciu 
wymaga od 12 do 13 godz.in snu na 
dobę. Dzieci starsze spać powinny 
10 do 12 godz.:n. Im mniejsze dz-'.ec­
ko, tym wi~kszą ilość godzin prze­
sypia przed i popołudn:u. Dzieciom 
cokolwiek starszym, 2-letnim, sen 
popołudniowy nie jest już potrzi!b­
ny. Dz::eci w wieku przedszkolnym 
powinny kłaść się spać o godzin:e 
7-ej, a n:'.1Później o ósmej wieczorem. 

p6źniejszych". „„„„„„„„„„„„.11m„„m:i„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„11111„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... 
Nocny, długotrwały sen n:emo­

wlęcia jest niezawodną oznaką jego 
zdrowia. Spotykamy się jedMk z 
wypadkami, że zdrowe skądinąd 
niemowlę śpi źle, kaprysi Hp. Stan 
taki wywołują nieodpowied~e wa­
runki, jakie matka stworzyła dz:iec­
ku do snu. Należy bowiem zapewnić 
dziecku wygodę i odpowiednie wa­
runki higieniczne do spania. Nie po­
w'.nno mu być ;mi zbyt gorąco, ani 
z.byt chłodno. 1'iclizna nie powlnna 
go uwierać. oddychać po\vinno cLy­
stym powietrzem. 

W wieku tym dziecko odznacza :o:ę 
b. dużą zaborczością, fest w pewnym 
znaczeniu „posiadaczem". Najlepsza 
metoda polega na tym, żeby mu nie 
dawać sposobności do rozwijania 
tych zapędów „posiadacza". Bawiąc • 
się samo, dziecko rozwija swoją wyo­
braźnię, nabiera wprawy w ~1ajstro­
waniu, w konstruowaniu. To Jest po­
żyteczne. Jeśli zmusicie je wbrew 
jego woli do bawienia się w groma­
dzie, nie odżwyczai go to jeszcze od 
zachłanności i samolubstwa. 
Zamiłowanie do zabawy w samot­

ności zaczyna się przeradzać wcze· 
śnie.i lub później w dążeniu do towa­
rzystwa kolegów, do zabawy w gro­
madzie. Trzeba dopomóc dziecku w 
tym dość trudnym okresie przejścio­
wym. Jest on trudny, ponieważ u dzie 
ci w tym· wieku nie zanikły jeszcze 
zapędy indywidualistyczne, skłonność . 
do sporów i kłótni. Rozszerzenie ko- , 
ła koleżel'1skiego powinno odbywa~ 
się nie odrazu i w najbardziej sprzy­
jających warunkach. Zwykle dzieje 
się io wówczas, gdy wzrasta zaintere 
sowanie dziecka do zabaw na świe­
żym powietriu. Najlepiej, jeżeli w 
gromadce dzieci bawiących się jest je 
dno • starsze, cieszące się ich zaufa- , 
niem i występuje jako organizator 
młodszych. 

Kierowanie zabawą dzieci nieco 
starszych jest trudniejsze, ponieważ 
zabawa nie odbywa się już na oczach 
rodz;iców, ale na szerszym, społec:r.­
nym terenie. Ten drugi okres trwa do , 
11...-:.12 roku życia, a więc wkracza ' 
już ·częściowo w lata sżkolne. Wraz 
ze :>!Większeniem si~ grona kolegów i i 
zak:tesu zainteresowań, również i cha ; 
rakte!' zabaw staje się bardziej skom : 
plikowany, ale z drugiej strony ma- . 
my :organizację życia szkolnego i po 
moc "wykwalifikowanych pedag·ogów. 

W tym drugim stadium dziecko wy 
stępuje już jako członek społeczeń- t 

-...at\Va... ala Jest to snołeczef1stwo .l.z:ie~. 

Dziś przedstawimy naszym l:zytel­
niczkom, kilka sukienek, kostiumy je­
sienne, wzory bluzek, oraz sukienecz­
kę odpowiednią dla małej dziewczyn 
ki. 

Sukienki, które widzimy na rys:m­
ku, to typowe modele przeróbkowe, 
zestawione z dwóch rodzajów m<l:e­
riałów. Takie suknie są efektowne, 
a równocześnie b. praktyczne. Po:i.:wa 
lają. nam na zużytk,owanie starych, 
nie~oszonych już sukienek. Zestawiac 
w sukni możemy tkaniny gładkie z 

dęseniowymi, ciemne z jasnymi, cien 
kie wełenki z materiałami jedwabny­
mi. 

Jesienne kostiumy nie wiele odbie- · 
gają krojem od noszonych latem. Spo 
rządzić Ly je należało z tkaniny dość 
grubej, nfo zawadziłoby podłożyć war 
stwę watoliny. Kostiumy nadal skła­
dają się z żakietów dość krótkich i 
wciętej spódniczki wąskiej, sięgają­

cej do połowy łydek. Obok lekld~~o 
sweterka i bluzki są niezbędnym .m.i­
pełnieniem kostiumu. W zależności od 
tego, z jakiej tkaniny zostaną one 
wykom.me, posiadać będą charaktm· 
~trojny, lub też codzienny. Bluzka 
pr:i.:eznaczona do zajęć biurowych po­
winna b~·ć uszyta z piki, popelir.y 

lub też flaneli wełnianej. Bluzki żor 
żetowe, nylonowe, koronkowe -prz;:i 
znaczamy na uroczyste okazje. 

Sukieneczka dziecinna, którą wid-z.i 
my na ostatnim rysunku, zostanie 
sporządzona z bawełnianego aksami­
tu, nadającego się do prania. Prosta 
w kroju, jest łatwa do uszycia. Po­
~iadając dwie takie sukieneczki na 
zmianę dziecko nasze przez całą je­
sień i zimę będzie ładnie, praktycz­
nie i zawsze cr.vsto ubrane. 

Pokój, w którym Ó<:i'!!cko ukła:iJ.­
my do snn. należy przey,riett·za.: hez · 
względu na porę roku. W e:zas:e w!e 
trzenia pokoju (jeśl: posiadamy od­
pow:ednie warunk; miesz.:nn:r,\•.re) 
dzi::cko trzeba umieśc;ć w sąsied­
nim pokoiu. .Tc$li pas';d;nny tyl!rn 
jedną izbę. wówc:i:as dziecko za­
słaniamy pieczolowicie przed bez.po­
średnim prądem zimnego powie­
trza. 

Jeśl: dziecko z jakichkolwiek przy 
czyn nie chce spać. niech leży 3!'.l.O­
kojnie w łóżku, przygotowanym do 
snu. 

Błędne i szkodliwe iest noszenie 
dziecka lub 1<c~ysanie go pp-;d snem. 
To je racz.ej roo:budza; a nie usypia. 

Swietnym środkiem pobudzającym 
do snu małe d~ieci jest wieczorna 
kąpiel. Jeśli dziecko bywa kąpane 
przed południem, przesuńmy <::zas 
kąp:eli na godziny popołudniowe. Po 
wieczornej kąpieli dziecko nakarmio 
ne spać powinno do rana. 

Małe dziecko. sypiające przed .po­
łuJniem, powln!\o iść spać w }akieA 
20 m:nut po zjedzeniu posiłku. Nie 
należy zapomnieć o przebraniu dziec 
ka w nocną bieliznę przed ułożeniem 
do łóżka. 

Spiącego dzłecka ·nie wystawiaj­
my nigdy pod bezpośredri:e dz:al!m!e 
prom:eni słońecznych: Zbyt s!.lna 
operacja słońca wywołać . może 
~z:kodliwe nastepstwa.' · 
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- l Tkacz. może .. pracować bez błędów zh~~rki 
Tow. Bobowiok op~Wioda nom o swej ·procy i życiu · 1)~~0!!~!. !b~!~l3~ 

Wy?orv do nowej ~a~y Zakła l czyn wszy~t~iefJO zł~ i nie.~zczęść. I Błąd z.a~~dniczy -pad~ krlitko -: . Nie >~s.zyscy tkacze jednak 2.~a szawy w Pabianicach powołano 
dowe1 w PZPB w Pabrnmcach zo- Po przy1ezdz1e do Paryza w ro zakreshc czerwono. Żolto zakres , ją się to rnzumieć. - O, patrzcie sekcje finansową i organizacyj· 
stały zakończon '2 . Dokonano iuż ku 1930 wstąpił do Komunistycz· lamy tylko wtedy, jak trzeba wy na te sztukę _ Tow Bobowiak ną, które z mlejsca zabrały si~ 
obliczei1 głosów. V/ poniedziałek nej Partii Francji. Był czynnym ciąć - wyjaśnia po chw.\:li. ' · .. · · . : do pracy. Prócz wielu imprez 
już cala załoga tych wielkich za- działaczem politycznym. Przez - A jak z pracą - czy jakość przeWl~a przed nami biały, zdawa sportowych, z których komitet 
kładów przemysłowych wiedzia- długi okres p.iaslował bardzo od- tkanin się poprawia? i . · łoby się doskqnale utkany mate- spodzi€wa się największych wpły 
ła, ż e największą ilość. głosów -0· powiedzialną i ważną funkcję Przechodzimy do napiętydł, po rial. Istotnie, błędów tkackich wów przeprowadzone będą rów• 
trzymał toi.V". Bobowiak Michał - I-90 s~kretarza Dzielnky Północ woli przesuwanych przez ekran nie ma, ale co kawałek, w samym nież O.oraźne zbiórki uliczne. 
starszy brakarz. nej w Paryżu. Pracował wśród ta Gztuk białych, pościelowycJ:i ' tka· środku, widnieje ·żółta plama. _ Pierwsze · zbii>rki zostaną pne· 

Trzeba przejść przrz wiele sal kich jak on, l;ctórych nędza i głóo. nin. I To od oliwy _ mówi tow. Bobo· prowadzone w dniach 18 i 25 
KOMU WINSZUJ~MY i oddzlałów pot~żnej wykońctal- we własnym kraju rzuciły na po- - Nie jest najlepiej. W dal- wiak - kapnęło trochę na wątek wrzesma br. Kwelltować be.dą 

Sobota, dnia. 17 września 1949 r. ni fabrycznej, nim dojdzie się do niewierkę i eksploatację kapitali szym ciągu sztuki exstra·'IJri'ma i odbiło się na osnowie. To star- przedstawiciele Związków Zawo· 
D . pododdziału przeglądaczek, gdzie stom zaqranicznym. iak, jak tb czy. Sztuka nie może być zalic20- dowych z ter"emi miasta. Spodzie· 

zis: Justyna pracuje od dwóch lat tow. Bobo- bywa, gdy cudzoziemiec staje się zjawiają się bardzo rzadko„ Inna na do primy. Gdyby trochę więcej wać się należy, że mieszkańcy 

WAżNIEJSZE TELEFONY 
O - Straz Pożarna 

63 - Komisariat M.O. 
66 - Zarz~d Mi-ejski 

112 - P.C.K. 
10 ~ Pogotowie Ub. Społeczn. 
97 - Dworzec Kolejowy 

213 Telegraf · 
4 - PZPR 

23 - PZPB 
143 Zarząd Miejski ZMP. 

6 ~ Kom. „Służby Polsc~". 

wiak. . „uciążliwym", gdy coraz trudniej rz€'cz, że i my zaostrzyliśmy uważano przy krosnach, nieco le miasta i tym raz€m pokażą, te 
Na zadane przez nas pytanie, go wyzyskiwać, tak zrobiono z znacznie naszą kontrolę. B·s.da się piej i staranniej je czyszczono, nie jest im obca ofiarność, jeśli 

gdzie pracował i co poprzednio tow. Bobowiakiem. każdą sztukę jak najdokł-adniej. nie było by tego. chodzi o cele wznLC>słe, godne 
robił tow. Bobowiak powoli, z n~ Podobnie, jak wielu inny<;h Po . . . . · ,.. •: 1.. B. I poparcia i nie poskąpią datkow. 
mysłem zaczyna opowiadać. Od laków, którzy sterali swe tiiły Nic me przepuscuny. i.,...le ismy 
czasu do czasu spoi:Jląda to w je- i zdrowie odbudowując Francję nawet dlatego zatargi z łt.kalnią. 
dną, to w drugą stronę. Patny, ze zniszczeń wojennych, wysiedlo Widzicie, na tkalni też k 1Jasyfiku­
czy która z przęglądaczek nie po no go, jako niepotrzebnego już ją sztuki. Czyniono to jddnak. do 
trzebuje jeqo po.mocy lub rady. cudzoziemca w 1935 roku, do Pol 
J est starszym brakarzem, od po· ski. · niedawna dość pobieżnie. Wiele, 
wiada za p.racę 18 przeglądac~ek. Ciężko było w tej Polsce _ 0 • nawet zasadniczych błędów, prze 

- Za duzo nau było na. ws1 - owiada tow. Bobowiak. Przyje· puszczano prze:z palce, sztuc-mi~ 
czoło tow. Bobowiaka s1e mar- P windują{; całe partie do - pri" 
szczy _ a za mało pracy ·i chle- chałem najpierw do Sosnowca, w 

my. Z tym musieliśmy skończyć. ba - trzeba było emigrował:. końcu do Pabianic, ale o praCE; 

Zaled'\\tTie 60 zgłos.zeń 
na Unimersgtet Powszechny 

Tomaszów zdystansował Pabianice 
[ pojechał młody Michał szukać było trudno, zarobek głodowy. O- Było to bowiem nic inm.eqo, jak 

K 1 N A: chleba na obczyżnie, u obcyc-h. kupację przetrwałem w Stopni· niesprawiedliwe fawc•ryzowanie 
• Por z<!.lkowo pracow.Jt w cl ep ;:i r'a . . . . . tkaczy złych, jnk chowanie pod 

W tym roku w szeregu miast 
'NOj. łódzkiego zostaną shvorzone 
Un;wer:;'Ytety Powszechne prowa. 
dzcne przez Zw. Zaw. Wspomnia­
ne uczelnie rozpoczynają normal­
ną pracę we wrześniu w Pab·ani­
cach i Tomaszo'\>vie. Oba miasta S<l 
dużyrn:i ośrodirnmi przemysłowy~ 
mi, za!nteresowan'e jednak Po­
wszechnym Uniwersytetem w To 
maszowie nie da się poróv,mac z 
oziwną obojętnością mieszkańców 
Pabianic dla nowej uczelni. 

Przyrzyną jest zbyt małe popu· 
laryzowan'.e ~lów i 7.adań Uniwer 
sytetów Ludowych wśród mh~sz­
kań.ców miasta. zwłaszcza zaś 
wśród załóg fabrycznych. Ze.dania 
te są wielorakie i v.rszechstronne. 
Daj:::ic słuchaczowi normalny za­
sób w '. e<lzy ogólnej (z zakresu gim 
nazjum i liceum ogólnokształcące­
go}. Uniwersytety Powszechne 
przygotowują bardzo gruntcwr.:e 
do sarnokształcen ;a i do dalszy~h 
studiów na wyższych uczelniach. 
Absolwent UP. otrzymuje bo­
wiem, po zdaniu prżep!sl!nv~h e­
gzaminów, świadec~wo dcjrzało· 
ści, uprawniające do kont_v ... 1ucw1t 
n~a nauki w każdym wyższym za· 
kładzrl.e naukowym. 'w ten Spo5ób 
ułatwia si~ uzyskanie. awansu spo 
łecznego robotnikom i chłop(>rn, 
którzy nie m:eli dotąd możności 
kształcenia s:ę. D:idać trzeba, że 
nauka jest całkowk,je be~ł.ltna. 
wykłady prowadzotle są przez fa­
chowe siły pedagogiczne. 

Kino POLONIA - wyśw: :: h m: nrie ć:-:ilvooos we rrnncji, a cy. Mała to -dzmra i łatw1e1 tam stoł przykrej prawdyi. Obetnie, 
film prod. radzieckiej pt. „J\1,,- potem \'!. P.aryżu. Za~szc i_cdnak było się ukr~ć przed Niemcami. jak otrzymuj emy z tkalni ile · skla 
ja fi.lila". I ri:·zy 1rn1c1ęzszych. na.igorze1 płr1t · Po wyzwolemu pracował począt-

nvch robotach. Tak zresztą jclk 1 kowo w Komitecie Miejskim PPR, syfikowaną sztukę, nalychmfast 
KINO „ROBOTNIK" inni Polacy. \V hucie żelaza lub a potem przeniósł się do pracy w sprawdzamy nazwisko brakai.-za i 

Film produkcji radzi{!ckiej pt. w kopalni. Tow . Bobowiak poważ PZPB. jest on pociągany do odµQw ie-
.,PiętnastcJetni kapitan". Do- n:e nadszarpnął swe zdrowie i - Co z tym zrobić - zwraca dzialności. Nie wolno w a-adnym 

1 dl ł d · Elterał najlepsze swe lala w od- się do tow. Bobowiaka - jedna 
zwo ony a m 0 zieży. ~ewni żelaza . Niesprawiedliw-0ść, z przeqlądaczek. Brakarz krótko wypadku podwyższać j<i.lrości pro 

bezlitosny wyzysk, jaki go ota· ogląda rozwies!l:óną na ekranie dukcji sztucznymi, nietlozwolony-
Redakcja „Głosu Pabiartlc'•: czał, nauczyły go wiele. Zrozu- tkaninę. Zbicia jedne przy dru· mi środkami. W Tomaszowie, mimo niezwy­

kle ciężkich warunków lokalo­
wych, zapisało się na Uniwersytet 
Powszechny już 230 osób, podczas 
gdy w tym samym ~zas ie jedyme 
60 osób z Pabianic wyraziło goto 
wość kontynuowania nauk.i na 
UP. Uniwersytet Powszechny w 
Pabianicach, um;.eszczony w gm.'-\ 
chu Gimnazjum Chemicznego mo­
że z łatwością pomieścić trzykrot 
nie większą ilość uczniów. Czym 
więc tłumaczyć tę naprawdę dz.i. w 
ną obojętność czy niechęć pabiani 
czan do spraw nauki. 

- Armii Czerwonej 19, tel. 287. mfał, gdzie należy szukać przy· gich na większej przestrzeni. _ To i przeqlądaczki mają te-

raz więcej pracy? 1 

Przebudowanie instalacji elektrycznych :i:!:~::~~~::~:;~;·:.:~~ 
zwiększy b . , PZPW N 41 maksimum 25 sztuk tkanin, jeśli ezp1eczenstwo pracy w . r sztuki są wyjątkowo dobre - to 

Ni-edawno jeszcze PZPWel. Nr 
41 należały do najbardziej zanied­
banych zakła'aów pracy w Pabi:mi 
cach. Fabryl(g tf). nie posi.adala na­
wet najbardziej elementarnych 
urządzeń z zakresu higieny i bez­
pieczeństwa -pracy. ~yTy to zwy­
kłe pozostafości z czasów sanacyj 
nych, k:edy to nikomu nie wleża­
ło na tym, py robotnik pracował 
w ' żnośny-::h wartmkarh, a naj­
mniej ju.Z chyba samemu ·vła-ści­
cielowi fabryki. 

Od czasu wojny, wiele zmien:ło 
się w P~PWeł. Nr 41 na i:>psze. 
Ale nie wszystko 7.ostab j€szcze 
zrobione. nie wyeiiminr.wano np. 
do tej pory n'('!':Jezpieczeństwa 
powstania groźne~ uożaru. Insta 
Iacje dektryczne od:lziałów pro­
dukcyjnych, to zwykłe przev;od:o-» 
zawieszona po prostu na śc anach, 
bez żadnych rm·ek ochronnych, 
izolujących. Rz~c.z jasna, że 1--ażde 
krótk.~e spięcie Y'ywołujące 1skry. 
mo~e spowodo 1vnl n atychmiasto­
wy pożar, tvm 'Jardzi<:~j . że tkin:­
ny są raczej matenalem ł&twopal 
nym. Od rl.,1v111a już opraccw:.mo 
proje ltt uk}~rcia µrzewcidów w 
••••w•m••a•••••••••••••• 
· Zwycięzcy ·w· l-1 

otrZJmaią 

: NAGRODY 
W Fabryce Żarówek L-1 w Pa­

bianicach w najbliż.szą sobotę bę 
cizie miała miejsce miła uroczy­
stość. Zostaną wręczone nagrody 
i dyplomy zwyci~zców w n·gim 
etapie indywidualnego wyści~u 
pracy. 

Ostatnio fabryce przyznano kil­
kadzies i ąt tr sięcy zło t ych na do­
rażn e · zapomoqf dla przodowni­
ków pracy. Pien iądze zostaną ro 
zdane między ' tych przodowni · 
ków pracy. których potrzeby bę· 
da na jpilnie'jsze. 

Pow nąła mu słą no~ a 
· l.stnieją. kupcy pry'i\"a ~n :, kł1) r1 y 
'inimó ryzyka z il\ad1inccj1m i ha n 
a1owymi zw·iąza11 ~qo . ciópu<; ~'Cz.:., fti 
!'ię nadużyć i spf'kttlatji n.:l zwv ż 
ke cen. 

Tak ' rob '. ł ni\ Józef 1hta jrzyk, 
z ul. Mielcza rskiego, który w na j 
bezczelniejszy sposób rozpoc uiJ 
pobieranie wyższych cen za nią­
·kę. „Obrotnemu'' kupcowi powr 
nęla się noqa. Z06tał przychwyco 
ny na tym przestępstwit" i sprawa 
znalazła się w Delega1 urzc Kurni 
sji Specjalnej. Zamilst spodziewa 
hych zysków Rata jcz.yk zapłaci 
·100 t vsiecv zl. rlnr,1 ~:n~i arzvwny. 

rurkach, ja.k tfJ. norma!n.e się ro­
bi, z n~ezr.z.nyrh µrzyczyn me 
przystąpiono jedn·1k Jeszcze :fo re 
a 1izacji po }e~~tl.t. 

Wydaje się, że sprawa ta zbyt 
długo się ciągnie i należało by za 

wszelką cenę przyśpieszyć wyko do 40 sz~k. G~yby. tka-cze 1epiej 
nanie przebudowy instalacji f:'lek-1 pracowali to w1ęce1 naszych tka 
trycm)·ch. 4ag:ia?~ '. e",em 1ym spe nin mogłoby iść na eksport. Eks­
cjalnie wi.,..~o się zająć k0ło higie port zaś, to dewizy, to drogie 
ny i bezp:eczel'tstwa p :acy, czyn- i cenne maszyny, to dalszy wzrost 
ne przy z:ikładach. produkcji. 

Wykładane będą: język polski, 
język rosyjski, historia .-u~Mw 
społecznych i gospodarczych w 
Polsce, histori~ powszechn.~~ mate 
matyka, fizvk1 . t'l:1en·r\a i h'c~1 ,i.t. 
Dużo uwagi po~więci .się µ.gadnie 
Hiom organizacji prący. ;M. il"'; n::t1• 

ka obejmie obszerny cykl wyld-it­
ciów h~storii ruchu zwi ązkowego 
w Pol$ce i na świecie itrl. 

• \ „ ·. 

Dlaczego· ni~ -Wszyscy' czytaiq gazety? 
Bardzo dużo zależy oid , dobrego kolportera i pracy grupy partyjnej 

Jak więc w'dać, Uniw~sytet 
Gazeta dzioiaj stała się, mozna 

powiedzieć, jak chleb powszedni, 
niezbędną potrzebą człowieka. 
Wiekszość mieszkańców Pabianic 
pre~umeruje tę czy inną gazetę, 
najchętniej, rzecz zrozumiała, czy 
ta · pras-ę miejscową. Taniość pra 
sy sprawia, że każdy, najmniej 
nawet zarabiający, może sobie po 
zwolić na kupno gazety. 

si właściwie żadnych rezultatów. 
Zdany na własne sił?" ma nawet 
trudności ze ściąganiem opłat za 
prenumeratę. 

A ilu takich młodych, niedo· 
świadczonych, izolowanych od re 
szty kolporterów musi być . na 
tkalni centralnej, jeśli czyta tam 
gazety zaledwie co trzeci tkacz? 
Większość, to zupełnie jasne. 

Czego te przykłady dowodzą? 

Sie·.,.adz 

Dowodzą, że w PZPB istnieją bar . tam, qdzie sekretarze koła, gdzie Powszechny daje bardzo grun~ow 
dzo szer-0kie, w małym nawet sto- : robotnicy partyjni pomagają kol· ne i wszechstronne wvksżtałcenit'!, 

· · · k ' d otwiera.ją;c prze1 każdym robotni-pmu, jesz.cze mewy_ orzy.stane l porterowi, rezultaty są oskona-
możliwości rozszerzania kolpor 1 le. Dowodzą wreszcie, że nie na kiem, który skoń~zył szk.o~ę i:o~ 
tażu prasy partyjnej. Dowodzą, t wszy .;tkich POP, nie na wszy st· ·v. :ozechną szerokie mozhwosct 
że bezpartyjni chcą czytać, nie I kich grupach partyjnych zagad- 3Wamn.. , . . . , . 
zawsze się jednak może wejść z nienie rozpowszechniania i czytd· Spodziewac ~1~ n'.llezy, ze mm.t!I 
nimi w odpowiedni kontakt, nie nia prasy partyjnej stoją w PZPP. na U.P. zostai:ne w z::ikładach pra 
zawsze współpraca między partyj na właściwym poziomie, że za- j cy .do;;tatec~me ~popularyzowana. 
nymi, a kolporterem jest właści- gadnienie to często jest zaniedby J?uze zadan·a stoJą.pod tym wzgl~ 
wa. Przykłapy te dowodzą, że wane, a nawet lekceważone. aem przed Radam' Zakładowyńlt 

Uważamy, że Komitet Fabrycz· i. Oćidzia~ami. ~":'· Zaw. Nie .ule-
. . ga wątphwosc1. ze ~prawę U<t Wt~r 

Jak więc dzieje się, że jednak 
nie w.szyscy robotnicy w mieście 
prenumerują prasę miejscową . 
Jakie są t1:!go przyczyny. Weźmy 
dla przykładu PZPB. W oddziale 
30-ym, na tkalni pracuje 50 tka· 
czy. Wszyscy, jak jeden, są abo· 
nentami prasy partyjnej. W od­
dziale 8 zatrudnionycl.i jest ;60 
robotników. Prenumeratorów jest 
zal edwie 28. Na tkalni centralr.ej 
na 1700 tkaczy, prenumeruje pra 
.sę partyjną tylko 630 robotników. 
Dlaczego więc w jednych oddzia­
łach qazety się czyta, na drugich 
nic. Czy to zvrykły przypadek, 
czy przyczyn należy szukać w 
złej organizacji kopolrtażu w tych 

Budżet na rok 1950 uchwalono 
ny w_i?1en z całą uwag~ pr~epro- sy~,'hl Powsze;.:imcgo hędz ' e r..>w-
wadz1c dokładną ·analizę pracy nież prze;Jmiotem dyski1sH na kon 
poszczególnych kolporterów. Ana ferencji wyborczej do Pow. Rady 
liza ta 'winna stwierdzić, czy i w Zw. Zaw; w dniu 18-go wrześni a 
jakim stopniu dana grupa partyj· br. Jedno jest p~wne, trzeb~ rob:{: 
na interesuje się problemem pra- wszystko, aby jak najwięcej robo"tń. 

miasto otrzyma nowy park i ogródki działkowe 
Ostatnie posiedzen:e Miejskiej 

Rady Narodowej w Sieradzu po­
św'.ęcohe było sprawom budżetu 
na rok 1950. Budżet zwyczajny u· 
chwalony został w wysokości 
30.860.000 zł. natomiast budżet in­
westycyjny w wysokości 4.101) 
tys. zł. 

oddziałach, w niewłaściwym sty Budż0t zwyczajny przev'(duje 
lu pracy grup partyjnych. wysokie sumy na szkolnictwo, 

w oddziale 3o-ym kolporterem ;:\viększenie siec' pr zedszkoli, po­
jest stary, doświadczony towa· większertie b iblioteki miejskiej ;. 
rzy.sz Wilk Stanisław . Jest kolpor opiekę społeczną. 
terem, mężem zaufania i du!>zą W budż,~ci.e, inwestycyjnym są 
koła partyjnego . Z dumą opowia ;:redyty n'l : ·.·.'.•·i1.:n ie nowego P'H'­
dał nam niedawnb, że zna na ku i z ele11ców, kupno drzewek do 
swym oddziale wszystkich. Per- nhsad zC'ni a ul:c Armii tudówej i 
swazją, tłumaczeniem. prostymi Krakowskiego Przedm'cści" . Po­
clovrodami przekónal nawet naj- w.ażna sn::i ~ ' ·7 ew!ciziano również 
batdziej zacofanych robotników, na opiekq · nad grobami żołnierzy 
ż<' jed11nk warto czy tać qc 1. <: tę . polskich i radzieckich, poleg!y .~'1 
i:e to jednak dużo daj?, iok t> i ę \ \" II-giej Wojn ie $~'i atowej. 
\vie, to się w S\1it'cie dzieje. CmC:'ntarz obr-adzony zostan ie dr ze 
-· „U mn ie· n'e ma ta.k iN.10 · tka w:.urii . włoży;: ę kwietm ki z krze 

n.;i,. klóq !J \ nie lrn:i l qazf'l , a są wami 1 ozdobnvini kwiatami. 
ti'~Y. eo b io rą i „Życie Par tii"' i W roku UJ 5-0 ~kanal :zuic sie d;il 
„Wnl.111~ć„ , itd . :'.'\" ~ 50 tlrnc~y . mn szq część miastu. W !)rojekcie .zn.aj 
!B Y tylko R_µ ar ty pw: h. " wcL '.111 k !duj~ siP, nb ustrom'e zjłożeh e ka­
nai;ę r> ilrł\' J llą oyta1.~1 w~zy scy. na)izacj . na uLcy Artnii Ludowej 
\ Vs'zyscy b:o rą ch ętnie, me ma ci ł u!'rJści l)ko!o ::! ki·ometrów. Su-
iadn yeh zule~1lości. Ty le tow . · 
W ilk. 

mę jednego m :linna przew:dZiano sy, czy pomaga się kolporterowi, ników sk ierować na Uniwersytet 
na remont i przebudowę dróg. Ro! czy wreszcie sam kolporter nada Powszechny. Dlaczego Pabianice 
boty te obejmą m. innymi założe- je się do pracy tego rodzaju. mają się gorzej spisać od Toma-
nie trwałej nawierzchni na ulicy B. szowa? H. 
Starowareckiej i Wareckiej oraz 
budowę nowych chodników, zakła 
dante kr:.:wężn ików, a ponadto 
konserwacje b:eżące. 

Miejska Rada Narodowa rad~i­
ła również nad sprawą założen; a 
w Sieradzu nowego parku Park 
tl'n projektuje się w widłach rzeki 
Warty i Żegliny; na łę~ach obok 
boiska sportowego. P0wierzct.t1ia 
parku wynosić będz i e około 5 ha 
W roku 1950 przcproWl'ttlzone bę­
dą Z\\•iązane z regulacją te­
renu pomic;ry. Przewidziane jest 
równi ':!ż zadrze-.•,'. eni.e 1 ha nowe­
go parku. 

Na posiedzeniu budżetowym 
Miejskiej R ady ifor odowej rozpa­
trywano również srrawę wyd;de­
lenia terenów w granicach 1n:nsta 
Sie r:-idza. na k',órvch ·urzadzon~ zo 
'lami ogródb działkowe: 'Na C·:>le 
te p1zeznaczo110 dz ałke -· -.i o pl) 
w:erzrhn i l ha p.-7y ulicv Zami,o­
'.-'Cj or:lz przewidziano k~edyty 11 1 
je] ogrodztm:e i (Jr.i :~' "1 ie pom a 
! Ó\•"7· 

Na wyższe uczelnie 
wstępuje młodzież robotnicza i chłopska 

W całym kraju odbywają si~~ v:stępnych zarządy okręgowe 1 u­
egzaminy wstępne na wyższe ucul czelniane ZAM'.P, roztacza:,ą tra ­
nie. Dzięki wrganizowanym pruz skliwą opie!ię nad przyb:ywający­
ZAMP kursom przedegzaminacyj- m: z terenu kandyciatami do szln;ł 
nym, tysiące córek. synów robot- wyżc,zyrh. Przy uniwersytetnch i 
nikóń· i chłopów będzie m;::tlo moż akademiach zorganizowano ośrod 
liwości kształceni_a się na wyi- ki informJ.c~ ; jne i noclegi z całko-
· szych uczelniach. witym wvżvwieniem dla niezam'.)Ż 

W okresie składania egzaminó·v I nej młodzieży. 
a 

CENNII< OGLOSZEN 

w dżienniku „GŁOS PABIANIC" 

Za j ednostkę obliczeni. ową dla ogloszeń wymiarowych prz.y. 
H;to 1 mm przez szerokosć 1 ł a mu (szpalty). W tekści e i za tekstem 
- 6 łamów po 45 mm 
w·elkość ogl osz eń z, tekstem 

od t do 100 mm iO 
:-id 101 do 200 mm 110 
od 201 do 300 mm 160 
p<:> wyze] 300 mm 200 

Nekrologi 
70 

110 
160 
200 

Otobne 
30 zł 

W oddziale 8-vm, kolporte1 t m 
jest młody ZMP-owil'C Bukowski. 
Nic wie on nawet ilu jes t pa rtyj 
nych robo tników w oddzial e . 

........ „„ ................. „ ............. „ •• „„ ........................... „ ... „ .... ~ ....... „ •. 
Ogłoszen i a t abelaryczne, bilanse kombinowane o 100 proc 

likt mu n ie pomaqa. J est jakby 
izo lowan y. Czy można się w i ęc 
dziwić. że ieao nraca nie przyno-

CZYTAJCIE 
rozpowszechniajcie „GŁOS" 

droi ej. · 
Ogłoszen i a w numerach niedzielnych i §wiątetzńych o !50 proc. 

drnżej. 

Ogłoszrenia w numerach specialnvch l -0\rnllci:nościowych o lOO 
p ruc drożej . 

.... 
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UMV~lOWE 

Logogryf Nr 3 
I 

Znaczenie wyrazów: 

1) Nazwa znanego dziennika. 2) 
Miasto, gdzie w kwietniu 1949 odcy-

ła się konferencja delegatów niedo- u d I 
p~szczonych przez reakc):jny rz~d a n V 8 t a r t 
fnmcuski na Kongres PokoJu. 3) ł 1-
zyk francuski, badacz energii atolflo- . e 
wej - obrońca pokoju. 4) Artys.;c1- S • k h • 
matarz francuski, twórca słynn~go zereg1em C. e awyc Imprez 
plakatu z gołębiem na Konr,-res J o- • • • 
koju. 5) Pr~odownica pracy z Pl >B rozpoczynamy S8Z00 J8Sl80ftV 
Nr 3 w Łodzi, odznaczona S'!:tanda- Co nas czeka dz1ś il utro na boiskach łódzkich? 
rem Pracy. 6) Miasto, gdzie w J il 12 
roku odbył się Kongres II i\Iiędzy- Prog a imprez sporto\vych na dzień dzisiejszy i niedzielę przcll-

Widzewie zmienia swój wygląd Hala na 
• 

narodówki i gdzie pod wpływem LP,- f m •tawia się niezwykle bogato. Najpoważniejszą imprezą b<:-
. nina przyjęto uchwałę, polecającą. w dzie cczywi~cie mecz piłk~rski o mistrzostwo ligi państwowej, rozegra-
! razie wojny socjalistom wny:;t?;t('.h ny pcmif'o:ry ŁKS Włókniarzem a Górnikiem (dawniej Szombierki). 
' krajów wykorzystać wojni;- do 00->.lc-1 Dla łłk~zkir h piłkarzy jest to ba rdzo ważne spotkanie, bon·iem w 

nia ustroju kapitalistyczn:?go, i·oJzą- wypad;rn po1·aiki, sytuacja łodzian w pkrwszej lidze nie byłaby do po-
cego wciąż 110,?e ''··ojny. 7) Tka<'z';a nzdrcszcze11ia. Jedynie zwycięstw„. uzyskane nad Górnikami poprawllo 

Logogryf Nr 3 zawiera jedno z oaj 
bardziej aktualnych haseł. Aby to 
hasło odczytać trzeba znaleźć llło.va, 
których znaczenia są podane poniż"~· 

Dla ułatwien'ia naszym Czytelm­
kon'l powiemy, że słowa te, to naz "NY 
micj;:cowości, gdzie odbywały się 
konferencje w ·sprawie utrzy1!1a11.a 
pokoju, nazwiska działaczy poht~; -;;;­
nych, obrońców pokoju, oraz nazms­
ka przod1wników l?racy, kt_órzy bn­
duję potęgę Polski LudoweJ, p·:q­
czyniając się w ten sposób do utr'Va 
lenia pokoju na świecie. 

~A~ 
PAis:::iTWOWY 'l'EA'l'lt 

IM. STEFANA JARACZA 
Łótlź, ul. Jara cza 27 

Dziś w Pa11.stwowym Teatrze i.Jn. 
Stefana Jaracza o godz. ;t9.15 pre­
miera Marii Stuart" Julmsza Sło­
wac:-.ie~o w nowej insceniucji Iwo 
Galla. . 

Passe·partout z poprzedniego se-

~Ki'i a-
ADRIA _ „Trójka trefl" , 

godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od la~ .7 

BAL'l'YK - „Ali Baba i 40 ruzboJ· 
ników" _ film w naturalnych ko-
lorach 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla mł?,dz. od lat 7 

BAJKA - „Ostatni etap 
godz. 18, 20.30 
fi1m dozwolony dla młodz. od lat ;t~ 

GDYNIA - „Program Aktualnos~! 
·Krajowych i Zagranicznych Nr 40 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 

HEL \dla młodzieży): - „Postrach 
mórz" - godz. 16, ·18, 20 

· :MUZA - „,nosna" 
godz. lS, 20 
film dozwofony dla młodz. o~ lat 1.2 

POLONIA - „Harry Smith ~~1krywa 
Amerykę" w polskiej werSJl 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

PH~ED'WIOśNIE - „Szalony lot­
nik" - godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

ROBOTNlK - „Ulica graniczna" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

film dozwol. dla ml'odz. od lat 14 
ROi\1A - „Przygody Nasredina" 

godz. 18, 20 , 
film dozwolony dla młodz. od lat .1.0 

REKORD - „Samotny żagiel" 
dla młodzieży godz. 16 
„Statek pulapka" 
godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od la~ 12 

STYLOWY - „Y pa bezimienna" 
dla młodzieży godz. 16 
„Aleksimder Newski" 
godz. 18, 20.30 
film dozwolony <lla młodz. od lat 14 

śWIT - „Tragiczny pościg" 
godz. 18, 20 
film dozwol. dla mlodz. od lat 18 

TĘCZA - „Harry Smith odkryw-4 
Amerykę" w polskiej W•!rsji 
izodz. 16.30, 18.30, Z0.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

TATRY - „Skarb" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla mlodz. od lat 12 

WISŁA - „Diabelska Grań" 
godz. 17, 1'.', 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

WŁóKNIARZ - „śpiewak nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od L~ 14 

WOLNOść - „Diabel:;ka Gr:iń" 
godz. 16, :; 8, 20 
filnl dozwolony dla młodz. od lat 7 

z Rudy Pabianickiej, odznaczona \Ir- by nieco ~ytuacjr w tabeli mistrzow i<ldej. S~clzimy, że własny ter"n, 
derem Budowniczych Polskich. ~) i przyl'l1~ lnic nastawiona widownia przyczyni?. się w niemałym stO!)llin 
Mia~to, 1?dzie w kwietniu 1949 orl')ył do zclobyc\a pur..któw przez t':.I{') Wlóknian:. 
się światowy Kongres Pokoju. ~: ) O mL,trw$two drugi~j ligi piłb:-- dów kolarskich na torze. BedŻi<?my 
Ptak - symbol pokoju. 10) Mi<tJs :o- sk:cj grupy pó~nocncj będziemy 'll:e ie mieli dzisiaj na torze w Heleno­
wość w Szwajcarii, gdzie w 19lli r .. li w okrę!!u łódzkim dwa mecze. T!cJ wie. Program przewiduje wielk: wy 
zjechali i,ię internacjonali~ci i g<l1.1c no na ~tadionic przy Al. Unii Wi„ ścig am~rykański parami na dys~an 
uchwalono rezolucję, że trwały j:o- dzew spotka się z Lublinianką. Ł<i- sie 100 km. to jest 230 okrążeń toru. 
kój może by~ zdobyty jedynie dzi._.l,i dzian!e w:nni 7rcwanżować się za Startowaf będą najlepsi torowcy 7~ 
zwycięstwu socjalizmu. 11) D~il)•Mi- • poniesion'.\ pornżk'! w p:e1wsz:: i rnn wsz:vstkich ośrodków kolar3lr'.ch 
karz i literat - obrońca 11okoju, •:;.tó Idzie spotka11 i jednocześnie udowod Polski. 
ry w ksi:;żce pt. „Burza''. dał pne- 1 nić nrzcd pt~bl_'c7no§cią- że dwiP _c- NA LUBLINKU ZAWARCZ.\ 

Prace w związk:i z przebudową h.lli sp:irlo1>'cj na Widzewie dobiegają koń­
c.a. Włókniarze jeszcze w tym miesi a cu oddadzą mun j;i do użyt!w, zapew­
niając naszym bokserom bogaty w im prczy sezon zimowy. 

krój społeczeństw europej!;kich n.1d- ~tatn:e porazla, doznane od Kolcp- l\'IOTORY 
czas ubiegłej wojny. 13) Inicj.H!Jr rza z Ostrowa i Gward:i ze Szcz~- . k . 

1 
d 

1 
, 

· · · · b ł d · ł dk Juz przeszło ro rne O" a a :smy 
ll'U3c)htzl w~pol~a~vodmc~\':f w Po!s.·e. CJl~rug~ ~es~~cł ei;Tgr~~~i ~- sieb;c. zawodów motocyklowych"' na ton;?. 

Polska-Włochy w boksie 
b

. . ~nar Yh nb1e dawn~ Je ehn zzm~J"',~ - Kole3'arza z. o'stro. wa które"o 111·'- I Okazało się, że istnieje tor beton1-
1tmeJszye: u owmczyc wiaz;,u · · 0 

• L bl' k w t · d · I d 
R d · k' · b d · h ,· . n'en bezwz"lf'dn·e pokonać Je~li 

1 

wy na u m u. ę me zie ę v -
20 listopada 

a z1ec i ego 1 u owmczyc po,;:1.11n. · - · h • • • • b d · t , d d · ł ~ · 
· M' p l d · db ł · iuż mowa o piłce nożnej to mfor- ę ą się am za,,,;o Y z u z1a em n„J 
14)_ . iasto w o sce,Ig z1eko l);' ,:1ę mu3'emv że mecz o mistl:~ostwo kia- lepszych motocykEstów łódzk;..:h z 
św1&towy Kongres ntele tua is"•>W · ' · ód k' ŁKS WJ.,_ I Kołeczkiem · Krakowiakiem na ''e. -
w obronie pokoju. 15) Zasłużony <lzia s~ A okI-rBogu 1 Z z ~icgko T0 ·

0
•• le Wyścigi ~a betonie umożliwi~i~ 

WARSZAWA (obsł. wł.) - Za-1 te1·111in meczu międzypaństwowego 
rząd PZB na ostatnim posicdze~iu Polska _ Włochy. Spotkanie odbę· 
zaa!<ceptował podany przez Włochow d . · p 1 d · 20 1· t d zie się w o sce, ma is opa a 

ł k . t, l·+.. 193 .> • niarza ze w;ąz.-owc0m z - · . - · " K tO z PN 
acz omums )czny, ,,ory w · - 1. __ db d , · d · · · ncJ ! start zarowno maszyn ~portowvch ąc1k 

ł . k .„ h , L' k . ma, 7 0Wa o e z.e się zis1a.i , . , . . . 
z a" y os a1 zonyc v. ips u m >:e- b . 1 ,.., , • d 17 · iak 1 wyściaowych oczyw1~c'e z po-
strzegał ś~viat ~rzed faszrzm~m, ! O!S~~{ś~v~cy-K;;~~;l:.iv:v siĘ działem na "katego~·ie. - . . Obsada sędziowska 
pr~ed grozbą w_o3ny. 16) N_1cm1~1·•0 WSZYSCY NA TORZE Obok już wym:enionych zawodn.;-
dz1ałacz komumstyczny'. kto1·y . po- HELENOWSKIM ków jadą Doroży11sk'. z Pabianic. b. Spotkań p łkarsk1ch 
twierdza tezę, że granice Polski "a Dawno już nie oglądaliśmy zawo- mistrz Polsk'.. dalej Drewniak ! Wój 17 września br. 
Odrze i 1':ysie są granicami po ko l1i. cik z Ogniwa, maratończyk Melic;1in Tomaszów godz. 11. Związkowiec-
17) Nazwisko dwóch braci gómil'ti'V, Dzia/ of;c;a/nu EOZB kiew:cz z Budowlanych oraz Szwa U(S-\Vlokninrz (Marciniak). 
następców Pstrow~kiego we wspót :a- · - cewski z Pab:anic. Jedz:e również _ie 18 września 0 mistrzostwa 
wodnictwie. 18) Miasto, gdzie odhvł Komunlkat dna kob;cta i to na cię~kim mo- Pabianice godz. J l.30 PTC-Ostro-
się Wszechradziecki Kongres Pok(»U N 5 torze. wia (liniowi: Rosiak, Kaźmierczak). 
w sierpniu 1949 !'. 19) Imię działacz- W-łu Sportowe20 r DO KOLORU - DO WYBORU„. Boisko LKS-Włókniarz godz. 11: 
ki lewicowej, która wespół z L~:ii- !. Wvznacza si~ delegatów na za- Jeżeli dodamy dó tego mlstrzo- \Vic.Jzcw - Lublinianka (Zawieru:ha, 
nem poaczas pie!'wszej wojny świ<,- wbdy ~ mistrzostwo Okręgu kl. A: stwa ten:sowe. któr~·ch finał w.v- Szytenhelm), 
towej mobilizowala masy robotn',•ze w Piotrkowie QhZKS Concordia znaczono na niedzielę w parku P.)- Bois!rn LKS-Włókniarz godz. 16· 
<lo walki o pokój. 20) Zasłużony o- Dawclna, dn. 18.9 1949 r„ godz. 11-ta, niatowsk;ego. zapasy. mec1e pilkar- Ll\S-\\'!rikniarz - Szombierki (Racięc 
brońca pokoju - literat autor k:;i4ż c.b B€:dnarek: skie o mi~trzostwo klasv A. oraz ki, Bir;?), 
ki pt. Młoda Gwardia".' w AlGksanclrowie DKS Aleksan- spotkania drużynowe w boks'e w Zd. Wola godz. 16.30 Włókniarz _ 

" d1ów - KS Ogniwo, dn. 18.9. 1949 r., tej samej klasie, to śmiało moż~my Naprzód (Trawkowski), -Po wpisaniu znalezionych słów w 
gcdz. lG.'JO, oh. Rumiński: powirdz:cć. że tak przeciażonej nie- Zc.J. \V0la godz. I t.30 Włókniarz Il-

rysunek należy rozwiązany logo~ryf w Łodzi. przy ul. Unii 2 Zw. Zryw dzieli imprezami sportowymi ~ak :\aprzód Il (Michalski), 
przysłać do Redakcji „Głosu", ŁóJ2, - ŁKS Włókniarz, dn. 18.9. 1949 r. nadchodząca - dawno n'.e mit>- .,_. k Z· d ó d 11 O · 
Piotrkowska 86, „dla Działu Roiry- b T 1 

l'ś rJulS 0 JC n czone go z. : gm-
k U gc;dz. 11-ta, o . y ; 1 my. sko - B:iwe/n:i (1(01'\alczykJ, 

we mysłowych do dnia 27 bm. :z. Delegatem na zawody towarzy· CO GDZIE 1 ·KIEDY? Boisko Ziednoczone godz. 9. Ogni-
Dnia 1 października ukaże się t·oz- skie w Tomaszowie pomiędzy Włók- · sko II - Bawelna II (Smoliński), 

wiązanie i lista nagrodzonych, J'a niarz Tomaszów - KS Widzew Łódź, Szczegółowy kalendarzyk dzislej- B · •· s „ · d 11 o · k 
których Redakcja przeznacza wi1,.ie w dn.' te.9. 1949 r., godz. 11,30 jest szych imprez sportowych przedsta- .'l.rk~15(wat!z~r 1 \J1\ z. · ~ms o-
cennych nagród. Nagrody te zostaną c,b. Kuczkowski. w:a się jak następuje: Boisko .Sp1)jni g-odz. 9 O~ntsko 11-
·wręczone 2 października, w dniu M::ę Sekretarz Przewodniczący W. S. Zawody kolarsl<ie: tor w Helen;i- Arko li (Breda). 
dzynarodowego Ś\vięta Pokoju. J. Slużewskl ~f. Tyl wie. godz. 17: wielki wyśc!g amcry- Boisko Związkowca godz. 16.30: Bu 

Rozw1ązame Logogryf u Nr 1 

Rozwiązanie brzmi: Za naszą i wa­
sza wolność. 

Spis osób nag-rodzonych za trafne 
rozwiązanie umieszczamy na str. I. 

kański param: na dystansie 100 k'll. dowlani _ DKS <Karpiński). 
250 okrążeń toru z udpalem naj- Boisko Związkowca god7. 14.30. Bu-
lep~zych torowców ze wszystkich o- dowlani Il _ DKS li (Zabawa). 
środków kolarskich w P0lsce. Pabianice godz. 17. Włókniarz 

\ Piłka nożna: w Tomaszo'>.>:e o Gwardia (Górec' i Jan). 
godz. 17 odbędzie się mecz 0 mi- P;:binnice Q"odz. 15. Włókniarz li 

15.05 (Ł) Interludium z płyt. 15.15 
(ł.,) AktualnoAci łódzkie. 15.25 Pro-

' 

gram dnia. 15.30 „Niezwykła przygoc 
da obywatela Szybkomielącego". 16.00 
Reportaż dla młodzieży. 16.15 Mu·-.y­
ka. 16.20 (Ł) Muzyka popularna. 

strzostwo klasy A okręgu łódzkiego Gw;irdia Il (Szymai'iski), 
pomi<;-dzy Zwiazkowcem z Tom!'ls:io- Boisko LeQ"ii Q"odz 11. Lc{!"ia - Ko-
wa ; ŁKS Włókniat~em I R. W r,o- lcj:1rr. (Skierniewice) (Szumlak). 
dzi na boisku Widzewa pracown:c:v Boisko LeQ"ii goclz. 9. Lcg-ia łl -
banku N1rodowego i Rolnego rnze- K0le,iarz 11 (Snkrzyi"1ski}, 
grają mecz, z którego dochód pr7e- Boisko Kolc·iarrn godz. 11. Ko!cjuz 
zna.czono na odbndowę stolicy. Po- _ Kolejarz (Kol) (~aporski). 
czatek o godz. 17. Boisko Kole jarzn godz. 9. Kolejarz Il 

Zawody n.paśnicze: w Zgierzu w - Kolejarz Kol. li (Sznycer), 
sali Lutni o godz. 19 odbędzie się Boi~ko Bnruty rrodz. 11. Boruta -
spotkanie o wejśc:e do ligi państwo \Vlókrilarz (Olejnik}. 
wej pomiędzy Borutą i ŁKS Włók- Boisko Borutv Q'Odz. 9. Boruta Il -
niarzcm. W!ńkniarz łl (Gol?.ński). 

16.15 (f,) „Pomocnica domowa Nr 
13". 17.00 I dziennik popołudniowy. 
17.15 „Przy sobocie po ro!:>oeie '. 
Trausmif\ja z Czechosłowacji. B. ' 5 
,,'Wieczór J\Iickiewiczowski". 18 40 
Recital skrzypcowy E. Unnńskiej. 
19.00 II dziennik popołudniowy. 19.1!5 
1\Iuzyka polska. 20.00 „żmija" - 0- Nowy rekord świata 
powieść poetycka J. Słowackiego (1). 
20.20 Koncert rozrywkowy. Transmi- w podnoszeniu ciężarów 
sja do Pragi i Budapesztu. :n IJO MOSKWA (obsł. wł.). - w cza­
Dziennik wieczorny. 21.40 „Tea':r B- s:e zawodów w podnoszeniu c1ęza­
terek". 22.00 Muzyka taneczna. 22.45 rów, rozegranych w Krymie, znany 
(Ł) Muzyka rozrywkowa. 22.58 (Ł) cieżkoatleta radziecki Malcew po­
Omówienie programu lok. na jutro. prawił, należący do niego. rekord 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 l'.Iu-

1
1 świata w podrzucaniu ciężaru lewą 

zyka taneczna. 23.50 Program na ju- ręką o 0,5 kg. Malcew podniósł tym 

Br,i'sko Zwiazkowca !!odz. 11. Zwia. 
zkowil'c - Spó inia (Woźniakowski): 

Boisko Związkowca godz. 9. Związ­
kowiec łl. - Sn/i in' 0 Il IT1·r~ki\ 

Piotrków ;!odz. 17. Concordia 

tro. ~4.00 Zakończenie audycji razem 113,5 kg. , 

Em ieden (Gryniews'd). 
Piotrków g-odz 15 Ccncordia li 

Em ierlen li (ob~adza Piotrków). 
Przedmecz Widzew - Lublinianka 

(Hofman}. 
Pn„dmecz tKS-WI. - Szombierk' 

IP1nfil\. 

br. Prócz tego spotkania Włosi sto-
czą jeszc;;e jc:lcn mecz w Polsce. 

Pierwszy mecz z Włochami 
odbyć się w Łodzi. 

ma 

* * 
W dr;giej połowie września sęcizia 

boks. Łaukedrey i trener Sztama\ 
rozpoczną objazd wszystkich okr~­
gów, w celu przeprowadzenia konfJ­
rencji wyszkoleniowych ·dla sędzió"' 
instruktorów i działaczy bokserskich. 

Pierwsza tego rodzaju ... konferencja 
odbędzie się w najbliższych dniach 
w Poznaniu. • 

* • * 
Na wniosek Wydziału Wyszkole­

niowcgo, zarząd PZB zatwierdził na­
stępujących \nstru\;.tor6w na. trene­
rów związkowych: Dudzicki (Kra­
ków), Kusiak (Wrocław), Wieczo­
rek (Śląsk), Kasznia (Łódź), Wypi­
jewski (Pomorze), Wrzosek (War­
szawa). 

Gł; Ol 

orpn l.6dl!kleco &omfteta 1 WoJe· 
w6dzkler:o Itomltetu PolskleJ ZJetSao 

czoaeJ Partii RobotnlaeJ 

lledecaJ•• 
KOLEGIUM REDAllCT.JNll, 

WytSewcu RSW. "l'rase", 

A.dr. Red.: l.6dt, Plotrkow~ka H, m p 
Druk.: Zakł. Grarlt'zn• RSW „l'raaa" 

Ł6dt, al. żwirki 11, tel. 20ll•ł2. 

T•letouy1 
Redaktor naczelny 
Zastępca red. M<'S. 
Sekretarz odpmvfadc. 
Sekretariat og6io1 
Dzlal part:rJoy 

Zlłi-11 

219·05 
ll8-23 
Z23·H 
Uł·U 

wewn. 10 
D~tal korespondentów robot• 

nle&Jcb I chłopsklcb oraz re• 
dii.lttor6w gazet Cclennycb1 Z1'·'2 

D?.lal mutacJf: I Ztl·ll 
Dzlal mlejsk. I aport.f ZSł·ZI 

wewn. a I u 
nzlal ekonomiczny: t23·ZI 
Dzlal roln1. wewn. I - ZSł·ZI 
R•dakcJa aocJ>at 1'?-31, 155·11 

Kolportati 
L6dt, Plotrkow1ka 10, tel .ut-u 
Ac.mir"•lrat"ja: 
Dział 01łosze6: 

bW-ł? 
l.6dł, P1otrkow11<a 13 

!el 111·50 I ll4·7~ 

D-05233 

W • .Ażaiew 262 

Daleko od Moskwy 
- To, moja miła, zadatek na w!osenny bukiet. 

Proszę postawić do wody. 
Aleksy roześmiał się: 

Ale następnego dnia 
długo, ciężki i suchy i 
pokrowcem. Z północy 
waty wicher. 

znów spadł śnieg. Sypał się 
okrył z:emię grubym, białym 
nagle zawiał, klujący, lodo-

- Gdzież twoja wiosna, 
tował Aleksy. 

Iwanie Łukiczu? - zażar· 

_ C elę - mruknął Aleksy i, odejmując ręce bra­
ta, powiedział mentorskim tonem: - Mężczyzna po-
winien być mężczyzną! . 

- Czy uważasz, że jesteś takim mężczyzną jak po­
trzeba, Alosza? - Młodszy brat patrzył z uśmiechem na 
Aleksego. 

- Odpowiedz. co masz zamiar robić trzp·ocie! Czy 
ze szkoła już skończyłeś? 

- Pó)dę do wojska - Mitia. powied.ział to. poważ­
ui1e bez śmiechu. - Wszyscy twierdzą, ze wkrotce bę­
dz: ~ wojna, Alosza. Trzeba więc uczyć się wo~ować. 
A do tego czasu. chciałbym trochę z rocze~ sobie P?­
hulać. Nie martw się, jeśli czasem będą się na mnie 
skarżyć! Przecież na nic gorszącego nic pozwalam so­
t:e. 

- Poco taki wiecheć wstawiać do wody? Przyda 
się do zamiatania podłogi. O wiośnie nic mów, Iwa­
nie Łukiczu, gdyż tutaj w ogóle jej nie bywa. - I za­
~piewał popularną na punkcie piosenkę: 

Ech ty wyspo Tajsin, -
Wspaniała planeto: 
przez dwanaście miesięcy zima, 
no, a reszta - lato!.„ 

Skończyła się twoja zima, towarzyszu. Nad-
szedł jej kres. Zakończcie wasze sprawy na lodzie. Mo­
żesz myśleć. że już mamy wiosnę. 

- Dziwak z ciebie. rybaku! - odrzekł Aleksy i po­
ciągnął go na dwór. - Czy widzisz? Wokoło leży 
sn!e~, a temperatura poniżej czterdziestu. Nawet i nie 
pachnie wiosną. 

W c ągu owych śnieżnych dni, wiecheć podarowany 
przez Karpowa niespostrzeżenie zakwitł. Rano Tania 
spojrz~la w okno i krzyknęła z zachwytem - suche 
gałązki pokryły się jasno liliowym płomieniem deli­
katnych kwiatów. Inżynierowie zachwycili się n·mi, 
ale Beridze wspomniawszy, że zwiastują wiosnę. za­
\hmurzyl s'ę i zaczął się śpieszyć. Układanie rurocią­
gu na dnie cieśniny jeszcze nie było ukończone, je­
szcze wielu ładunków nie p.rzewieziono na wyspę. 

- żałuję teraz stokrotnie. że nie byłem dla ciebie 
lepszy, bardziej czuły, - szeptał Aleksy, krocząc po ~a­
sypanym śniegiem skalistym brzegu Dżagdyńskiej c1e­
sn'.ny. Blada od utraty krwi i jakby post~P~_t:i tw:irz 
brata jawiła mu się w ciemności. 

ROZDZIAŁ SIÓDMY 

CO PRZYNIOSŁA WIO SN A. 

I. Puwróciwszy w połowie lutego z polowania Kar­
pow zaofiarował Tani pęczek suchych ,!?ałaznl{ 

• 

- Pachnie. towarzym;u, och, pachnie! Nos twój nic 
nie czuje, bo u na! wiosna przychodzi powol i, ostrożnie. 
Nie od razu rozpoczyna walkę z zimą. 

Kowszow nie spostrzegał tego, co doskonale wi­
dział rdzenny mieszkaniec Adunu. Szybko znikały 
snieżne całuny. Snicg ilie topnia.I, było zbyt zimno, 
~ecz wyparowywał. Na dużych zw3lach obok budowli 
ukazała się twarda, szara skorupa. Przyszedł p erwszy 
dzień, kiedy z dachów opadały krople czyste, jak łza 

! zawisały w kształcie sopli ... 
Spójrz. Aleksy Mikołajewiczu, to icst wio­

sna. - pokazvw::ił Karoow. 

Nadeszła chwila opuszczenia ostatniej partii ruro­
.;iągu, które. miała być ułożona w najgłębszym miej­
scu cieśniny. Należało także połączyć układane z obu 
:,Iron części ruroc . ągu. U mara dwoma złączami spoił 
0statnią pa!:_tię. traktorami wciągnięto rury do prze­
rębli, nurkowie przy pomocy hydromonterów ułożyli 
;e szczeln e na dnie - i dwunastokilometrowe przej­
$Cie przez cieśninę stało się całością. 

Pozostalo tylko sprawdzić, czy przejście wytrzy-
muje ci~irenie siedemdziesięciu atmosfer. Jednakże fa. 
tryka Tercchowa nie zdążyła wykonać specjalnych 
<lpara1ów ,tak że główny inżynier próbę odłożył do 
wiosny 

- Wiesz, jestem w duszy zadowolony, że nastąpiła 
;_włoka - Beridze orzvrn::il sie Aleksemu. <n. c. n.), 


